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RezolUCja 
uczonych 

Światowego Kongresu Intelektualistów 
działaczy kulturY do walki o postęp, 

turę od zakusów nowego faszyzmu. 
INTELEKTUALlSCI ŚWIATA! 
Na nas spoczywa wysoka odpowiedział 

ność wobec naszych narodów, wobec 
ludzkości, wobec historii. terskie współżycie narodów Podnosimy głos w obron' . pokoju, w 
obronie swobodnego rozwo kultural
nego narodów, w obronie ich niepodległo 
ści narodowej ich ścisłej współpracy i 
przyjaźni. 

My, dziąłacze kultury, nauki i sztuki z I nia nędzy, ciemnoty, chorób i niedostat-
45 krajów, zgromadzeni w polskim mie- ków, od których cierpi większość lud z
ście Wrocławiu, zwracamy się do intelek I l<oścl. 

ograniczeń w ogłaszal1iu i rozpowszech
nianiu książek, wyników badań nauko
wych i wszystkich naukowych i kultural
nych zdobyczy, służących tej samej spra tualistów świata! Kongres domaga się również znIesie-

Przypominamy o śmiertelnym niebez- nia ograniczeń, które stoją na przeszko- wie. 
pieczetlstwie, które nieda~no jeszcze dzie swobodnemu poruszaniu się osób, Narody całego świata nie chcą wojny 
groziło kulturze ludzkości. Byliśmy służących sprawie pokoju i postępu oraz i mają dość sił, aby uchronić pokój i kul 
świadkami barbarzytldwa faszys~wskie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

go, niszczenia zabytl{ów historycznych Narady Mo-SkWlee 

Wzywamy wszystkich ludzi pracy umy 
słowej we wszystkich krajach świata do 
rozważania naszych wniosków. 

- DO ZORGANIZOWANIA KRAJO-

i kulturalnych, prześladowania I zagłady W 
ludzi pracy naukowej, sponiewierania 

WYCH KONGRESOW DZIAŁACZY 
KULTURY W OBRONIE POKOJU. 

wszystkich wartości duchowych, byliśmy 
świadkami faktów, zagrażających ele
mentarnym pojęciom sumienia, rozsąd
ku i postępu. 

Kultura ludzkości ocalona została .za 
cenę niespotykanych dotąd ofiar, dzięki 
ogromnemu natężeniu wszystkich sił de 
mokra tycznych Związku Radzieckiego, 
narodów Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, dzię
ki bohaterskiej walce oporu narodowego 
w krajach zagranicznych zagarniętych 
przez faszyzm. 

Jednak wbrew won i pragnieniom naro 
dów świata, garstka żądnych zysków lu
dzi w Ameryce i Europie, którzy przejęli 
w dziedzictwie po faszyźmie idee wyższo 
ści rasowej l negacje postępu. którzy za
pożyczyli od faszyzmu tendencje do roz
strzygania wszystkich spraw sRą oręża, 
znowu gotuje zamach na dorobek ducho
wy narodów świata. 

Kulturze krajów europejskich, które 
wniosły ogromny wkład do światowego 
dorobku ludzkości, grozi niebezpieczeń
stwo utraty oblicza narodowego 

W wielu krajach - w Grecji, w Hi
szpanii, w krajach Ameryki Ł~ci~skiej -
wrogowie postępu siłą ochranIają dawne 
i rozniecają nowe ogniska faszyzmu. 

Wbrew rozsądkowi i sumieniu trwa na 
dal i nawet wznosi się ucisk jednostek i 
całych narodów, które ciemiężcy nazy-
wają kolorowymi. -

Ludzie, którzy przejęli metody faszy 
zmu, uprawiają w swoich krajach dy-
skryminację rasową, prześladują wybIt-
nych· przedstawicieli nauki i sztuki. 

Odkrycia naukowe, które mogły słu-
żyć dobru ludzkości, obraca się na tajną 
produkcję środków zniszczenia, plamiąc 
i podważając wysokie powołanie nauki. 

Słowo i sztuka pod władzą tych ludzi, 
zamiast oświecać i zbliżać narody, roz
nieca niskie namiętności i nienawiść do 
człowieka, toruje drogę wojnie. 

Głęboko wierząc w konieczność swo
bodnego rozwoju i rozpowszechniania 
zdobyczy postępowej kultury we wszyst
kich krajach, w imię pokoju, postępu i 
przyszłości świata - protestujemy prze
ciwko wszelkim ograniczeniom tych swo
bód i podkreślamy konieczność wzajem
nego porozumienia się kultur i narodów 
w interesie cywilizacji i pokoju. 
Zdając sobie sprawę z tego, że współ

czesna wiedza wyzwoliła nowe potężne 
siły, które z całą pewnością będą użyte 
przez ludzkość bądź na jej dobro, bądź 
na szkodę - kongres protestuje prze
ciwko korzystaniu z nauki dla celów zni 
szczenia i wzywa do zmobilizowania 
wszystkich sił, aby szeroko rozprzestrze
nić wiedzę po całym świecie i użytkować 
środki naukowe do szybkiego zwalcza-

LONDYN PAP. - Agencja Reu~e!I'a donosi, o J=:ebiegu dotychczasowych rozmów. 
że przedstawiciele trzech państw zachodnich LONDYN PAP. - Agencja Reu,tera donosi, 
w Moskwi.e odbyli w sobo tę w południe nara że min.ister spraw zagranicz.nych Wielkiej Bry 
dy w amaba&adz.ie brytyjskiej. Przedmio,t na- ,tanJ. Bevin otrzymał od swego specjalnego 
rad nie jest znany. Zdaniem Reutera, powolu- wysłannika w Moskwi.e Roberlsa obszerne 
jącego się na przypuszczenia pewnych obser· sprawozdanie z piątkowej konferencji p rrz.e d
walorów, mogły on.e do.tyczyć sprawy wyda- stawicieli tTlZech państw zachodnich z min.i· 
nla łącznego komunikatu C7:terech mocarstw st·rem spra·w zagranicznych ZSRR Mołotowem . 

DO TWORZENIA WSZe OZIE KRAJO 
WYCH KOMITETOW OBRONY POKO-
JU.. . 

- DO UMACNIANIA W INTERESIE 
POKOJU MIeDZYNARODOWYCH Wie 
ZOW ŁĄCZĄCYCH DZIAŁACZY KUL
TURY WSZYSTKICH KRAJOW. ............ ~~~~~~ ....... ~ ............. ~~ ....... ~~...,.....,. ..... ~~ .......... ~~ ................................ ...,.....,.~ ................ ....,. ................................................. ..... 

ymi ·a rządu we Francji 
Gabinet Andre Marie ustąpił. - Duclos proponuje powolanie rządu 

jedności demokratycznej ~ dla uratowania Francji 
PARY! PAP. - W ści 15 - 20 proc. z mocą w6teczną od l maja, \ wcześniejsze zwołanie posiedzenia pulamr..Do 

sobotę nad ranem p0 podczas gdy mm. Reynaud zgadzał się jedynie tu 
16-god.zinnych bU:l1i- na 10 procent<lwą podw"yikę płac. Z polec.enia prezydenta dotych,::zosOW7 gil
wych d.ebatach rząd An Prezydent Vincen.t Auriol, po przyję·::n dy- binet!iŻ do chwili sfo·rmowania nowego f'tądu 
dre Marie, który 9<ze- miJ5,ji premiera Martie, nieczwLooznae wezwał załatwiać będzie bieżące sprawy pańs"tWI)we. 
trwał za,ledwie 32 c1l1j, do pałacu Eldz.ejs'kiego przedstawIcieli p05zcze PARY! PAP. - W kołach obsel"'Viatorów 
podał się do dymisji. gólnyclJ. frakcji ~a;rlamentarnych :eL!!ll vd!Jy- podkreś.la się, że na &ta,nowisko ministrów so
Powodem dymisji b7ła cia z nimi narad. Prezydent konferJwdł rów· cjaEstycznych ,którzy spowodowali upadek 
rzekomo 'Iliemobość U · n,eż z ministrem ReYllaud. W Parvi;u wykiu- gabinetu niew1!Jtpliwie wpłynęło wz.magające 
zgodnie-Il'ia .,tanowiska ela się jednak możliwość, aby prezyd€!lt po- s,ię w calym kraju niezadowoJenie z powodu 
poszczególnych czhn- wierzył misję formowania nowego rz~dll Rey- poli,tyk~ finans<lwej rządu, a zwłaszcza fiaska 
ków gabinetu w spra- naud z uwagi na to, Ż.e nie uzyskałby on ko· t. zw. ka.rteli zniżkowych. Niezadowolenie to 
wie projektów fi'nan,qo- nliecznej większoki w parlamencie. Prezydent znalazło dobitny wyraz m. in. w cO'raz bardz:ej 
wych min~stra Reyna- AUJiol, jak t'W'ierdzą, dążyć będzie do najszyb zacie'śniającej się współpracy Force OuvI'iere 
ud. Głównym przcd!llio szego przezwyciężenia kryzysu rządowego we i chrześcijańs~i<:h związków zawodowych 'Z 

tem kontrowersji była Francji. Sytuację lko.mplikuj.e jedn3k ~.3kt. że Generalną Konfederacją Pracy, która od sa
podobno sprawa pod· Z;Jromad~f::uie Narodowe odroczyło !>we r1e-ta- mego początku zdecydowanie zwakzala pro-

Andre Marie wyżki płac. Jak 'tw:er- ty do dnia 2 wrześni'a, wobec czego desygno- jekty finansowe mi'llistTa Reynaud, wskazując 
dzą w ,kołach po,nfo:r'1 wany premier nie mógłby uzyskać przed !ym że w najmniej,gzym stopniu nie mogą one przy 

mowanych, minis·tJrowde sQcjalil5.tyc7llli zażąrl,lli terminem tzw. in.westytury. Jest moźlhre jed- czyn.ić się do poprawy warunków bytu sza
przyznania ogólnej podwyżkd 'Płac w wysoko- nak, że 'Prezyden~ Auriol zdecydLl.ie !':El na rokich mas ludowych. 

Wrocław na ustach świata 

Kongres In.tel8lktualistów i Wystawa Ziem O<1zyskanych we Wrocławiu - zdo,były w 
całym świeaie o.lbrzymi rozgłos. S z.p alt y pras y lŚw iatowej zapełnione 6ą sprawozdaniamI 
z narady lummarzy nauki i sztuki, wygłasza ;ących we Wrocławiu płomienne mowy w obro
n ie pokoju i wolności. 

Na ilLlstrac ji w idzimy makietę terenu ~e'n tralnego Wystawy Z. O. - 1) Iglica na dz 'e
dzińcu honorowym, 2) pawU.on 4-<:h Kopuł, 3) pawilon wyżywienia i rolnictwa, 4) pawilo!l 
pr.zemysłowy, 5) Ha,la Ludowa, 6) pawIlon !'I/stauracyjny, 7) Peroola. 7. basenem i 8l leri!ny 
WY6tarwy Go6podawLO - Spolecznej. 

Oświadczenie Jacques Duclos 
PARY! PAP. - Jacques DucJos, zapytany 'VI 

sobo·tę rano przez dz.iennikarzy o ' zdanie w spra 
wie przyczyn dymisji gabinetu Andre Marie 
i w sprawie polityki, jaiką - jego zdani~m -
n.ależy zapoczątkować, oświadczył lD. ~n.: 

Lud francuski pragnie zmiaJlly dzisiejszej poo 
li,tyki. Nale!Ży przyw'róoić niezależność Fran
cji, zapewnić rynik.i zbytu i surowce :J.a6zemu 
przemysłowi, nawiązać ściślejsze stosunki han 
dolowe z krajami śr·odkowej ;i wschodniej Eu
ropy, bronić naszej wa.luty przed zakusamd 
mioliarderów' amerykańs1kich, stworzyć klimat 
zaufania do pnyszlości kraju oraz obciążyć 
zyski kapitalistów. umożliwić zaś lepsze wa
runki by·tu masom pracującym, co stan:,,'/4 
wa.runek powudzenia wysitków w kierunku 
odbudowy kraju. By pro'wadzić taką politykę, 
potrzebny jest rząd jedności demokratycznej, 
cieszący się zaufaniem klasy robotniczej i za
ufaniem ludu francuskiego. 
Mówiąc o podstawach politycznych l spo

łec.znych rządLl jedności demokratyc.znej, Duc
los powiedział w konlkluzj'i swoich wywodów: 
"Mogę jedynie przypomnieć lo, co pOwiedzia
łem niedawno deputowanemu socjalislyczne
mu Metayer, który spytał mnie, z kim chce
my stworzyć ten rząd. Oświadczyłem mu: "ze 
wszystkimi Francuzami, którzy chcą by Fran
cja pozostała francuska". 

Zmiany w rządzie rumuńskim 
BUKARESZT PAP. - Na mocy dekre·tu Pr~ 

zydium Rumuńskiej Republiki Ludowej do
t ychc z iI6Q wy sektretarz generalny mjillister"twa 
spraw zagranicznych dr. Mezincescu miano
wany zostal min is trem informacji i .,zt'lki na 
m.ejs-ce Oclava Live'leanu , który objął mne 
slanowisko. Dr. Marza został minislrem zdro
wia .na miejsce p. Bagdasal!', ktw'" ~.a..IlIi. 

przeniesiona [la inne w.nowiskl\, 



• o Z em • WIU 
AI,ademia ku czc" 
Stanisła wa Duboi i esłacie we Wrocł 

Krajowy Zjazd Ligi Kobiet i luŚdność Ziem Odzyskanych - manifestuj q pełne 
poparcie dla uch wał wiatowego Kongresu Intelektualistów 

WARSZAWA PAP. - "Stanisław Dl1bo}, 
był jednym z tych, którzy wa/czyll o naszl'l 
wo/noAć i niepod/eyłość" - 6,bwierdził sl"kre

pT'lewodniczący tdrz generalny CKW PPS prem~er C'Y'rank:e
miasta Kupczyli- WICZ, na uroczystej akademii, PQświęconej 

WR?CLAW PAP. - OlbTZymią i pięknll Ha I jakQ przewodniczący - Martin Andersen czący WRN - Wojewoda, 
!ę LU(lQw.ą we Wrocławiu, :mieszczącą około Nexii (Dania). jaJco sekretarz - Stefan 2ół- OKZZ Kramarz, i prezydent 
,10.00.0 o6Qb~ wypełniły PQ brzegi delega ki i kiewski (P<llska) , jako członkowie prezydium: ski. uczczeniu działalności Stanisława Duboi~. 
Q()!.CI8, !kobIety, przyqyłe na zgromadzenie w Leollid Leono,w (ZSRR). Jose Giral i De Ca6' Uroczystość zagaił rektor Politechniki! Unio 
obronie po'koju. . tro (ł .. r:szpania) , Ivres Farge, Pablo Picasso, wersytetu "Vrodawsk ;ego proL Ku1czyński, 

~cJę dekorują emblematy, hasła, 6ZtandiU!. Joliot Curie, Paul Bluard, prezwodnicząca poczym 7abierali glos kolejl)o delegat Związ· 

W wypełnionej po brzeg! 6d!l.i Nacz·elneJ Or· 
ganizacji Technicznej zgromadzili 6Ię tlumn:a 
przedstawiciele świata pracy stolicy, czlo~ko· 
wie władz naczelnych obu partii robotniczych, 
oraz liczne grono przyjaciół Stanisława Dubo
i6. Po obu stronach SilI{ ustawiły się dzie<; "t· 
ki pocztów sztandarowych warszawsldch za
kładów pracy i partii politycznych. Nad obI
tym zielenią i kirem stołem prezydialnym wio 
druiał na tle czerwieni olbrzymi portret S\i'mi
slawa Dubois, a .nad nim iIlap's: ,,1942-1948". 
W prezydium zasiedli ministrowie: Rusinek l 
Świątkowski, wojewoda ś1<r.>ko _ dąbr{)'Ws.k! 
tooW. Zawadzkli, tow. tow. Kuryłowicz, Lang-8, 

mOWlące. o charakt-erze zgromadzenda. ,.Wech S ....... Jatowej F-ederacji Kobiet Eugenia Collon ku Rad'lie-ckiego Leo·nid Leono\\", Jose Giral. 
;'Yle 8Cklo Dllltonowa światowa demokra''1cz- (Francja), d7.iekan Canterbury Hewlett - John d7iekan Canteruury JohD<;on i inni. 
Tld Federacja Kobie't, walcząca o trwaly i 6p·ra 60n (Ang.l ia). Kekral is (Grf'cja), Albert Kahn Po przemówieniach, nagradzanych spontani
wll?dliwy pokóJ". "Ni-ech żyje Związek Ra- (USA), de Silva (Cejlon). Ray Anand (Tndie). cznymi brawami, uchwalona został'!. rezolucja. 
dz ~e~.ki, obtoja pokoju światowego". Niedo- .Banti ('Wiochy), Cezai re (Afryka zachodnia), solidaryzująca s i ę z uchwałami Swiatowego 
j.'!USCLm)' do znJszczenia naszych ognisk domo· Barian (CSR) Nalkow&ka (Polska). przewodni Ko,ngresu Intelektualistów w obronie pokoju. 
wych" - brzmią hasła. Za tTybUllą widnieJet---..;..-..;.:.'-...;.·---....;.--..:.;....:.------.;;..--------------.;...-.;... 

~D~~~::~u~~!~ll~~~l~::e:~:::::: :::;:t~ Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
kich WOjewództw w regi<l'l1alnych strojach _ 
'1:-e sztandarami Ligi Kobiet. 

Zgromadzenie zagaja prz8'Wodnicz'l-::a Głów
nego Zan:ądu Ligi Kobiet '\II' Polsce, d'r. Szt:l· 
{"helska ;powołując do pre'lydium m. in.: pnI. 
Eugenię Cotto,n, pr:z.ew<ldnkzącą Swia~owe.i De 
!lJlokratycznej Federacji KQbiet, Irenę J·)l :ot -
Curi-e, wielką l.1C'zoną fr-ancuską, Tamarę 1'vlo-
1'}Jową - krytyk.a literackiego i pi.arkę Zw. 
Radlieckiego, Sybillę Alexis - przed'3tawi
(~len-·ę wal~-cej Grecji, !poetkę Lee Mann:ng, 
pOSłankę pa!l'lamentu brytyjskl~gf), Frecę 
(ierchway .redaktora dziennika emerykań .. 

6kiego "Tbe Nalio,n", Pujmanovą - poetJ:ę 
cze<:hosłowacką, De Silva inż. arch. t Cejiunu, 
('Ir!.Z dełega,tki z Pokki: Zofię Nalk,)wslq, E
wę Bandrowską - Turską, siostrę Md~ii Cn-.e· 
Skłodowskiej p. Szalejową, dr. Knrmanową, 
wicemin. PrageTową, posłanki: OrłJwsk4, Pi
,,·()waJ'5k'l, Syrkusową oraz pr:z.odowll;ee pia· 
n- 7.-e wszystkich wojewódz~w. 

\'v'ilana długo niemilkną<y.nl entuz!ns;y-cl' 
'I't"',-iÓ oklaskami i okrzykami 'n Cle~t o()k ń ju 
św . sf::wego i przyjaźni po1s«.) . f:-l:'I"'l1s~icl. 
wchodzi lla try,bunę prze woJ 1 .("n!,,~a Sw:aI0-
wej Demokratyc.z.nej Federac:i Koo:el, prof. 
CoHon. "Niech żyje Polska u emo:u'lfycZllfl." 
::'lIcryna swe przemówienie pa p')~,>kll. Prze
('hodząc na<;,tępnie na język francuski mów
cz.yni oświa,lcza m. in.:. "Wasz entuzjazm jesl 
v .... yraz~m więzi łqczqcej nas wszystkich w 
walce o POlltęp i spraWiedliwość społecznq. o 
pokój na calym świecie. Jestem we Wrocła
w iu, mis7czonym przez najeźdźcę hJlleT<Jw" 
E-kiego , mieści e ,w którym się odbywa J'onqres 
Intelektualistów w obron 'e poko ; 'J. K,)llo res 
ten i waS7e imponujące zgromadz~n'e ma;ą u· 
qromne maczen:e dla naszej pnys7łll i,ci. • 

• 
WROCŁA'V PAP. - W godzinach p{)!połud· 

ruowych dnia 28 bm. w ostatnim dniu obrad 
ŚW1./J.loweq Kongresu Intelektualistów w obro 
nie poko ju odbyla się w Hali Ludowej we 
Wrocławiu potężna manifestacja ludności 
Ziem Odzyskdnych na rzecz pokoju świątov.'e 
(JO. 

Olbrzvmia, mieszcząca kilkadziesiąt tysięcy 
C'sóh Hala Ludowa, wypełniła 5ię szczelnie do 
C'statruicgo miej5ca przedstawicielami klasy 
I'obotn:cz::-j, chłopstwa i inteligencji pracują
cej Z;'em Ocizvskanvch. 

O godzinie 17-ej wi,ta'ni huraganowymi okla
"kami przybywają do Hali Ludowej uczestni· 
cy Światowego Kongresu Intelektualistów. Lu 
dność Wrocławia z entuzjazmem wita przed· 
IóŁawicieJi inteligencji calego swiata, przyby· 
łych do stolicy ?raslarych polskich zi€m, aby 
!"ozważać nad utrwaleniem pokoju na calym 
~'Vi~lC. 

Uczeostnicy Kongresu zajęli miejsca na po
dium , a l.a sfolem prezyd:a'rym 7i1""0.dl i : 

u:auaa 

W ARSZA W A P AP. - Komi,tet Ekonom!czny 
Rady Minis'lrów na posiedzeniu 'W dniu 27·go 
bm_ powołał podJ.:o mite.t motoryzacyjn.y. No· 
woutworwny podkomitet obejmie całokszti'llt 
rz.agadnień motoryzacyjnych, ustali wytYCZ<lC 
planowania i c.zuwać bądrie nad Jego wyk<l' 
nan iem. Na przewod.niczącego PQdk"m:tetu po 
wolany zostanie ~eden z wicemini;;trów obro
ny narodowej, W 6kJad podkomite:u wejdą 
'Przedsta wiei ele zainteresowrunych res-:ntó w. 

likwidację akcji 6iewnej, a dotychcza.sovre fun A.rski, Reczek, Kobrzyński o,raz źona Stan;6Ie~ 
kcje, wymikające z potrzeb dalszego Za~()6po- Wa Dubois. 
d?-rowania Ziem Odzyskanych ,prz~kilzdl Mi- Witany burzliwymi okla&kaml wstltpil 11-\ 
ntsterstwll Rolmclwa l Reform Roln,'ch. mównicę premier tow. Cyran'kiewic~ 

Poz:a tym Komitet Ekonomiczny uchwa:ił Oficjalną,.. część akademii zakońcwno odśpl4 
projekt dekretu o pr'Z-ekaiZaniu lubelso1;, i E'mu i I waniem hymnów robo,tniczych, po czym od~ 
ipoZlllańskiemu wojeJWódzkiemu związk'lWi 60<\- byla się częsć artys1:yczna, na której c.alośt 
rnorządowemu nieruchomości państwo ,vveh. złożyła s:ę muzyka i recytacje. 

Na tym samym p<lsiedzen;u Komlt."t Eko.nQ
miczny zat·wierdz.il ·wniosek w spra ..... Ie pola-

Napięta sytuacja w Palestynie 
nu .zbytu sa;mochodów ciężarowych .i pny<:zep W oiska arabskie przygotowuj q się d,o wznowienia 
oraz upoważ,nił urzędy, przedsiębiQlstwa : in- dZl'ałan' wOJ'ennych prZeCl'W Zv.dom 
stytucje państwQwe do wyprzedaży zbęonych 
d i!1adetatowych PQ ja.dów mecharucz:lych, wea l'EL-A VlV P AP. - Jak 'Wynika % ostatnich 
ków i ich zespolów. doniesień !Z Jero'lolimy, sytua<:'j.a w tym mieś-

W dalszym toku obrad Komitelt Ekonom:f7ny de uległa dals7emu %aQstrzeniu. W ciągu ca
- 'li{ ramach akcji oszczędnościowej - ucJ) ,'I'a łej nocy :z piątku na !Sobotę oddziały Le.gi;mu 
l ił nowe rlasa~y 6l1.bwencjon.owanoia ln6tytucji Arabskiego ost.rzE'liwaly PQłmlniowe dzielnlce 
sVOłecznych z funduszów państwowych oraz miasta z m<lździerzy i karabinów. Do Jerozo
przyjął wni<l6ek w' sprawie pokrywJ.::tia. 1 keD.- limy zdąiajlt oddz;iały armii ka.ckiej, które po 
trolowanria. kosztów reprezentacyjny·;h pl!ed- polączeniu się % armią transjordań-ską, zajmu
siębiorstw państwowych. ją obecnie pozycje w samej Jerozolimie onz 
Następnie Komite1 Ekonomiany - 'W l.w: ą -1 na jej k'rańcach. 

z.ku z wypełnieniem zadań przez apa.rat głów· Jednocześnie szef' sztabu hr. Bemad<>tte'l1, 
nego pełnomocnika akcji 6iewneJ - Qchwali! ge-nerał Lundstrom, W'eZlwał oddZ'!-ały ty'.bw-

Zbrodnicza działalność 

skie do wycofania się !r: wawych pod W1:g1~ 
dem strategicznym pozycji n~ frondi) pot.ud
niowym w pobliżu Tel al Rad<Ul.. 

TEL-AVIV PAP. - P1T7.edstawiciel T7.l\dll 
Izraela zakomunikow~ł członkom 'k:omiosji ONZ 
w Palestynie, że na fronl paleslyński prrerw" 
eona zoslała nowa brygada egipska. Inne kra .. 
je arabskie również czynili wyraźne przyqo
towania do wznowie.nia działań 'Wo'jennych.. 
Zaobserwowano ruchy wojsk irackich, 'YDrj. 
skich J libańskich no terenie Palestyny. 

Rankovicza 
Generał jugosłowiański o terrorystycznym reżymie Tito 

MOSKWA 27.8. (PAP). - Zastępca d-owód- żim pal' ex<:ellence policyjny, w którym los 1 Tito 1 KardeJa, którzy nie przyznall\ 6'11'1 do po 
cv sił lotniczych armii jugos,owiaruskiej, gen. każdego obywatela zależy od woli i nastroju pełnionych błędów i wporowadujl\ w blą<l -1/l 
Peof<l Po,p ivoc!a 7.amip:szcza na łamach dZlenni- RankovicZiil. "V swym szaleń!;twie Rank<lvicz sę robotniczą, gen. Popivoda kon luduje: .,My. 
ka .. Prawda" ~ist, w którym potępia e.nty- unkestwia najlep«'lych synów Jugosla,wii. komuniści Jugosławioj I okryta chwalI\- I!llnill 
markslst<lwską i am.tyradziecką lini ę obecnych "V calszym ciągu swego listu gen. Pnpivo· jug~lowiańska, powinniśmy i zobowią'laru je
pr-zylWódców w Jugosławii. Gen. Popivo{la ~a pisze: "Nie 'Wątpimy ani na chwilę, że 0- s.tesmy smialo ująć &prawy w nasze ręce I 
stw:erdza, że w dniu 4 sierpnia opuścił niele· becny reź'm, wprowadzony d.o parLii pI7ez zmusić na6ze kie.rownictvro, aby M'WT6dło :a 
galnie Jugosławię po przekonaniu się, że Ide- Rankovicza, nie pow~trzyma konlllnislów Ju- drogi zdrady, usunęło z partid i apara.tu p~ń
rownictwo KPJ na V zjeździe partii nie tylko go,o;Jawi,i od watki o marksistows-ko·leninow· 6twowego zdraj<'ów i si:p1egów, dyktatorów 
n:e prv'znalo się do 1)Qpełnionych błędów j ską Jinill partii prreci<w zd.r-a d z.i ecki ej nacjo- j PTowoka.totew ara?! nlOW1.lwkro<,zyło na ł.lflSlll\ 
nie naprawilo ich, leo. p<lszl<l dalej drogą nałistycznej i antyradzieckiej linid Tito, Kar· gę internacjonalizmu, w.rócilo do rodziny bra<t 
zdrady i zamiast tego, by skierować ostI7e dele, Dźilasa i Rankovicoza. My, komuniści ju- nich part;; kO.ffiuni6tycZ'Ilych l posozło drogl\ 
zjazdu pT'leciw'k 4nperializmowi i wrogowi goslowiańscy, ni>e maliśmy dotychczas praw.. so!i{larności proletaria<'k:iej. Jeś.li jedna'k oM': 
kla6O'Wsmu, 6kierowało je przeciwko Biu:ru dziwego stanu rzeczy. Nie wiedl.ieliśmy, że ne kierownictwo naszej partii dalej UPOTCZy" 
Informacyjnemu i bra,tnim pa:Ttiom komun.i- już od kilku lat zwraca się uwagę naszemu wie prowadzić będzie PQlitykę n!lcjonali6"tyo
stycznym. Autor li-slu podkreśla., że obecni kierowni<:lwu na jego błędy, na jego antyra- ną ,antyradzieckIl i .anty;marksistowsk'l 'Oolity
przywódcy· Jugosławii, którzy dyskon~ują daw dzie-cką :polityk~, na zdradę i szpiegostwo Ve· kę, która doprowadzić może jedynie do !Zagla
ne zasługi, należące 7.:res.ztą głównie i prze.de lebita i innych wysokich naszych urzędników. dy naswj partii i uniemożliwić budownictwo 
wszystkim do narodu, stracili zupełnie :!<on- nil. :zarozumialstwo i pychę, na rewizjonizm i s·ocjalistyczne w naszym kraju, do utraty nj~
takt z masami, o,dizoJowaH się od nich. Co zboczenie z rewO'lucyjnej drogi - dmgi mar- PQdleglośd Republiki Jugosfowiańs3del - to 
więcej. 5t06'llją oni masowe repres;e wobec kS'i7mu i leninizmu". w łonie naszej partii i w naszym n~rodrz.ię 
ws:zystkich, którzy chocJażby w najmn'iejszym Wska'lując iIla Ulroozumlals,two obecnych znajdą się 6iły, aby wysunąć takie kierownic-
s.topniu me zga,dzają się oz dfiltymarksi6towską prz\"wódców Juqosławi~, Iktór'Zy llważa.ią, że two, które wyprowad'l.li par,till i Ikra.j na prosty 
linią kierownictwa KPJ. Policja bezpieczeń- "wzbogacili" naukę marksizmu i leninizmu, a szlak międzynar<ldowej so]j{larności proleta-
61twa Rankovi<:za budzi. obecnie s'trach i prze .. \ raczej bardziej ;ą ,;z.rewoolucjo!lIUlwali" oraz Jiackiej i wraz z bratnimi parti·a.m1 % WKP(b) 
Bżenie 'VI masach ludQwych i wśród człon- zrzucając - odpowiedzialność 2'a .ytuacJ~ ast- na czele ~wiedzle nasz kraj ku socjaJi
ków parli'. W Jaąooe;.ławii i'3t·ri.eje obecnie re- niejącą '\II' JugQSławi~ pr7.ede W'Szy'6tk\m na 7JDowi". 
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moje spos"ttteżema również ClUck. - Tu 
nikt nie wytrzymuje dłużej, jak piętnaście 
lat. 

wełny. Huk był męC'l!ąey, ale dopiero, ~y' 
wszedłem na salę pierwszego piętra, pozna
łem, co mogą z ciszll, zrobić szybko wiru
jące maszyny przędzalnicze. Stały długim 
szeregiem - jedna za .drogą i wyciągająo li 

czeluści wilka rozbitą, rozerwaną bawełn" 
rozdzielały ją na pasemka i nadając im 
skręt nawijały na potężne szpule grubą nić. 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 
Robotnicy wykonywali swą pracę niemal 

autoJllaLycznie. W jednostajnie powolnym 
ternpi· szli jeden za drugim ze s"vymi wóz
kami z; hali po mostku do wagonu, na 
b1'3eg'u którego stały bele bawełny. Wó
zek ustawiali pionowo, dolną jego częsc 
rueco wystającą podsuwając pod spód beli 
i później zręcznym, pewnym, t.ak samo au
tomatycznym jak w maszynie ruchem, pl'ze 
chylali ją ku sobi~. Gdy wózek wracał do 
",Jaściwej pozycji, a więc skośnie na cali]. 
długość ramion, skręcali z nim zawszc z 
prawej ~tl'on.)' ku lewej l (lOpiero, stanąwszy 
twarzą ku hali, jednym szarpnięciem po
ll)'chali hO przed siebie. Mostek był spa
dzisty i pozwalał na nabranie rozpędu, 
tolei; pustka powietrza, jaka czaiła się pod 
nim, dźwięczała zawsze głośno jak dzwon 
l cichła dopiero po chwili, gdy nie tyle zre
szLą. ciężar bawełny, ile ciężar samego \VÓZ

ka ze stali gniótł już belon rampy przy 
wjeździe do mag~ynu. 

- Stąd bawełna wędruje do wilka, do 
tego oLo budynku! - wyjaśniał dalej 
Gltick prowadząc nas teraz wprost w kie
runku trzypiętrowego gmachu, z klórego 
przez okna i rozwarte szeroko wrota, bll
chały gęste tumany kurzu. RobotIIi 'y za 
jęci ładowaniem bawełny zdawali Hię do
tychczas nie widzieć swego dyrektora, a) ~ 
gdy odszedł, posłali za nim wyra.ime n i~ .. 
nawistne <;rJojrzenie. Widziałem ie hardz.) 
dcklBclnie. ponieważ na jeden krótki mo
ment odwróciłem twarz do tylu, cli~kawy, 
jak ~achowują się po odejściu zwierzchni-

ka. Poza jednak wzrokiem, pełnym nie
przyjaznych uczuć, nic się więcej u nich 
nie zmieniło. Chodzili w dalszym ciągu 
lak samo, jak przedtem, automatycznie w 
jedną i drugą stronę w tych samych jed
nostkach czasu nieomylnie odmierz'anych 
wieloletnią rutyną. Maszyny w ludzkim 
ciele! 

1'1'zes7.li;;my '/, kolei do wilka, który to
nął cały w mlecznym, drobnym dokuczli
wym pyle, jaki unosił się nad białym mi~
sem bawełny. Walce, zaopatrzone w ostl'e 
i długie zęby stalowe, obracały się nie
zmordowanie niosąc na swych ostrzach 
strzępy białej, połyskującej masy. Przy 
maszynach stały prawie same kobiety ubie
lone bawełnianym pyłem jak młynarze. Rę
ce, ubrania, twarz, rzęsy i kosmyki wło
sów, wym:rkające się spod chustek, obsy
pane były proszkiem, wdzierającym się na
tarczywie w nozdrza, uszy .I usta. 

W pewnej chwili spostrzegłem jednak, że 
popełniłem błąd porównując po pierwszym 
wrażeniu obecnych do młynarzy. Kurz z 
wilka był znacznie od mąki ciemniejszy i o 
wiele słuszniej możnaby pracujących tutaj 
ludz.i porówllać do utrudzonych podróżni
ków, obsYIJanY'h pylcni piaszczystej drogi, 
tyle tyllw, że ich dltJga nie prowadziła 
<.lo źadnydl z gcogT:lfil'znych miescowości, 
a wprost w paszczę śmierci. Choć sŁali 
prawie llieruchomo, przecież właśnie najin
tensywniej przemierzali drogę życia dla 
nich specjalnie ltrótką. 

- To jest ciężka praca. - potwierdził 

- A co potem! 
- Co potem? - zdziwił się moim za-

pytaniem dyrektor. - Co potem? - Po
wtórzył, jakby nie miał gotowej pdpowie
dzi. - Potem choroba, prawdopodobub po
wolna agonia, ja wiem? 

Głos Gliicka zmiażdżony został w tym mo 
mencie potężnym łoskotem zębatych wal
ców. Podszedłem bliżej do maszyn i bli
żej do pracujących przy nich ludzi. Ba
welnę w belach, pozbawionych już opako
wania, trzeba było popychać na pochyh: 
równię, skąd toczyła się pod walce, szar
piące jej puch z dziwną jakąś zaciekłością. 
Rozdarta, posiekana, rozerwana przerzuca
ła się do góry pod pneumatyczny wyciąg. 
Sila ssącego powietrza porywała ją w kwa
dratowe, ogromnych rozmiarów rury, prze
bijające sufit w kierunku pierwszego pię
tra. 

- Nad wilkiem jest przędzalnia gruba, 
- Glilck wskazał ręką pierwsze piętro wi-
dząc, jak wodzę wzrokiem za pomykającym 
ku górze potokiem białej piany. 

- Dlaczego gruba ?-zapytałem zdziwio
ny. 

- Wytłumaczę to panu na górze. -r Od
rzekł. 

Krystyna zaczęła kasłać, choć zasłaniała 
sobie usta batystową chusteczką. Dyrek
tOI' G1i.ick poszedł teraz pierwszy ku żelaz
nym Hchollom, KrystyJlf.l. za nim, w końcu 
ja. Za. mlecznym., wirującym drobllynli 
cząsteczkami. obłokiem lśniły zmęczone 
ludzkie oczy. Szedłem skroś tej wirującej 
mgły i roztrącając piersią pył zdawałem 
się jednocześnie roztrącać hu.k maszYn. tak 
samo kłębią.cy sie w sali_ jak drobiny. ba-

- To jest właśnie przędzalnia gruba. -
wyjaśnił GlUcie - Przędzie ona nić do 
chust i podobnych ciężkich tkanin, w na
stępnej sali mamy przędzalnię średnią i 
wreszcie cienką. 

Szliśmy bokiem saH obok maszyn. Pt·~~ 
jedncj z lIi h sŁala dziewczyna z tego sa
mego domu, gUzie mieszka mój ojciec. By
ła to Dziunia, zabita w pół godziny później 
salwą policji. Widząc mnie uśmiechnęła 
się przyjaźnie, ale IW ten sposób, aby nit 
spostrzegł tego dyrektor. Jednak, choć zda' 
wał się w jej kierunku nie patrzeć, ten dy
skretny uśmiech nie uszedł jego uwagi. 

- Znajoma, co? - spytał takim tonem, 
jakby raczej potwierdzał. 

- Wsz~dzic widzę znajome twarze. -
odrzekłem. Nie był jednak ciekawy mej 
odpowiedzi. Szedł szybko i w szczególn , ' 
sposób nasłuchiwał stuku maszyn, przyswa 
jając świadomości wszystko, co działo się 
na sali, prawie wyłącznie słuchem. Dla mnie 
stuk był trudnym do zniesienia chaosem 
dźwięków, dla GlUcka ścisłą relacją z pra
cy maszyn i ludzi, która mówiła mu wiele, 
jeśli nie wszystko. Z prawej strony roz
legł się oto wolniejszy obrót kół i Glli(,l ~ 
spojrzał tam natychmiast. Jeden z war
sztatów przystanął, a robotnica przerażo
na spojrzeniem dyrektora z nerwowym po
śpiechem obiegła kilka maszyn, by zwią.;.ać 
przerwaną, ruć. 
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Pedant 
'Mo!ecle go spot.ka~ doś~ często w U4mW(I

',Ju. Zwróci od razu waszą lIWIClgę swym lłleoo 
dziennym zamiłowaniem do lad u tudz.lei po
rządku. Ot, stoi sobie na przednim pomoście 
~ spoglqda surowo na współpasażerów. 

- Bydło! - mruczy z odrazą. - ZupełnIe 
lak bydlo! Tłoczą się tutaj wszyscy, jakby 
wewnątrz wag01l:U miejsc<1 nie było! 

PaS<LŻerowie spoglądają początkowo gnJew
lIle, me widzą - mi/y, starszy pan, więc się 
mieszają i robią trochę luzu, usUWając się do 
wagonu. 

Gdy tramwaj zatrzymuje sIę n<1 przystCNI
Jroch, starszy pan pilnie dogląda wsiadani<1. 

- Gdzie się tu pchacie? - woła groźnie. -
Nie widzicie tabliczki? Tu "wyjście"', psiakrew, 
a - nie "wejście"! 

Na niektórych wsi<1dających uwagi te robią 
",,"ażenie, na większości n<1tomiast - nie. 
Wówczas jegomość po prostu szaleje. 

- Pały - krzyczy - niemieckiej na was 
potrzeba! Kolbą tylko takich, jak wy rozumu 
'można nauczyć! Bydło, cholera! 

Pomyślicie sobie: staruszek jest może nieco 
c-pryskliwy, poniekąd nawet - brutalny ,ale 
zamiłowanie, widać, do ładu tudzież porządku 
posiada, na straży przepisów s,toi. Wówczas 
jednak prawie zawsze znajdzie się jakiś "ci
chy"' podróżny, który wam szepnie na ucho: 

- Pedan,t, co? 
- Pedant - odpowiecie z pewnym bądź co 

bqdź uznaniem. - PorządP.'k mu na sercu leży. 
A wówczas informator uśmiechnie się, jak 

gdyby z iroruą. 
- Porządek mu n<1 sercu leży? - podchwy

tuje. - Nie, to porzqdek przez takich jak on 
Jeży. Widział p<ln, którędy dziadyga sam 
wsiadł do tramW<lju? P.rzez "wy;ście··. Widział 
p<:!n, 00 robii w czasie jazdy? Tłoczył się bez 
biletu na przednim pomoście. 
Być może, ocenicie powyższe poufne wy

jaśnienia jako złośliwość względem zamiłowa
nego w porzq<1ku pedanta, ale tym niemn;ej 
kiedy zobaczycie go następnie, powiedzmy, w 
Ubezpieczalni - już wasze podejście do nie
go ulegnie pewnej zmianie. W podejrzeniu 
będziecie faceta mieli. Ale on, naturalnie, nic o 
tym nie wie I dlatego ład będzie zaprowadzał, 

- Pani nie stała w tej kolejce! - krzyczy. 
- Stałam, tylko wyszłam n<1 chwilę dziecko 

wysadzić - tJumaczy się kobiecina. 
- Nieprawda! - grzmi pedant. - Ja tu 

jestem od dawna i wcale pani nie widzi<l1em! 

Porwane • dzieci 
IDUSZ~ 

List 

polskie 
po~rócić do Ojczyzny 

otwarty kobiet polskich do kobiet świata 
Na :zjazd kobiet, zwołany do Wrocławia przez Zarząd Główny Ligi Kobiet, w zwiqz 

ku z przyjazdem do Polski p<lni pwf. Cot ton, przewodniczqcej Swiatowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet, zjechało 27 bm. do Wroclawi<1 10 tys. delegatek z całego kraju. 
Delegatki przywiozły ze sobą raporty o działalności organizacji przez nie reprezento
wanych, w celu złożenia ich na ręce pani Collon. 

wywały się w niemieckim środowi~k.u, w nIe
mieckim języku, w noiemtieckiej kuJturze. 

Udowodruil'iśmy aut€lll!tyczność tego gangl>te.r 
skiego procederu wobec całego świata przed 
Międzynarodowym Trybunałem w Narymber
dze w sprawie Nr 8. Odnależliśmy autentycz
ne niemieckie do'kumenty na 5,000 dziieci po
rwanych z Łodzi, na 3,000 ze Sląska, na 30,000 
wywdezionych z Zamo jszczymy. DowieclJiśmy 
na podstawie nieodpa,rtych danych, że w Ba
warii zn,ajduje się 8,000 dziieci polskich w ro
dzinach niemieckJch. 
Według naszych obliczeń zrabowano nam 

ogółem co najmn~ej do 200.000 dzieci. 
Wobec całego świata zakładamy nasz tWall"

dy sprz·eciw. 
Wobec całego świata dekla,rujemy w bóJu 

tę stras"lJIlą zbrodnoię· 
I Kobiety świata, pomóżcie nami Wy, matki 
' same, zrozumiecie nasz ból, naszą rozpacrz -

~----------------------------------------~lhitl~_~~gW~ct_~W~~ 
My, kobiety po,lskie, zorganizowane w Li- sze bogactwa IlmJ.turalne - bdblioteki, gale- :2:ądamy zwrotu naszych dzieci. 

dze Kobiet w liczbie 700,000, składamy na rę- rie obrazów, murzea, zabytkowe budowle. Znie :2:ądamy oddania narodowi polskiemu nal-

Zjazd rozpoczqł obrady o godz. 16-ej w Hali Ludowej. Wzięły w nim udziaJ przy
byłe zza granicy na Kongres Intelektuali stów wybit,ne przedstawi,(!ielki nauki i sztuki, 
bojowniczki o pokój i wolność n<lTodów, pani prof. Colton, przewodnicząca Swiatowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, słynna uczona p. JoWot-Curie, znany krytyk literac
ki Związku Radzieckiego Tamma Motylowa, literatka czeska Pujmanowa ,posłanka do 
parl<1m(!ntu angielskiego, członkini Partii ,Pracy - znana przyjaciółka Polski Ludowe; 
p. Manning, przedstawicielka walczącej de mokratycznej Grecji, p. SibjJla Alexis. Ponad
to zaś - inż. architekt z Cejlonu De Silva, redaktor pisma amerykańskiego "Nation'" 
p. Frede Kirchway oraz polskie delegatki na Kongres Intelektualistów: Zofia Nałkow
ska, Ewa Bandrowska-Turska, Jakubowska i Szalajowa - siostra Marii Curie-Skłodow
skiej, wicemin. Pragierowa, posłanka Or łowska j przodowniCe pracy szesna,stu woje
wództw. 

Zjazd uchwalił wystosowanie listu o twartego do kobiet świata. 

ce, przewodniczącej SWiatowej Demokratycz- ważonQ naszą godność na1r'Odową i ludrzką, Nic droższego z dóbr, największego ze skarbów -
nej FederacJi Kobie,t, pani profesor Eugenii to wobec najciężs.zej, najboleśniejszej zbrQd-' dzieci naszychl 
Cotton, nasz protes,t u.roczysty i naszą skargę ni hiitlerowskiego otkupa100ta; który wymordo-I . Obecnie na terenie Niemiec decydują wla
na zbrodnię, jaką nam wyrządzają w obJicz,u wał nam i wyniszczył setki tysięcy d~ieoi w dze okupacyjn9 i one to właśnie w zoruie ame
narodów świata. • obozach, w więzieniach, na robotach przyrnu· rykańskiej i w zonoie angtiel:;k,iej utrudtniają, 

Wojna nies'ie zniszczenie i k!rzywdę, 05ltat- sowych, zrabował i wywiózł dziesiątkJi tysię- komplikują, udaremniają nasze zabiegi o zwrot 
nio wojna, roz,pętana przez faszyzm, pogrążyła cy OOieci. dzieci. W trzy lata po rorzbicii\l wojennej ma
ludzkość w cierpieniach, k.tórych jE}"Zyk nasz Oskarżenie talk potworne, :źle wprost niewia- chiny faszyzmu anglosaskJe władZe okupacyj
nie potrafi wysłowić. Naszemu narodowi fa: rygodne. A jednak p,awd:zJiwe. ne chronią swoją możną protekcją jeden z naj 
szysto wski okupMlt usiłował z.rabować W'OJ- Okupan,t hitlerowski opracował wyrafino- potwornoiejszych przejawów fa6zyz.mu - .rabu
ność i niezawisłość, więcej - zamierzał nas wany i perfidny plan zbrodniczej akcji - nek dzieci. 
oJszczyć biologicznie, wytępić dla swych prze rabunku słowiańs1cich, rabunku polosk.ich d~ie· Pi~tnujemy rabus-i dzieci. Piętnujemy wobec 
stępczych <:elów. Jak daleko sięga pamięć cy- ci clJa uzupełnienia ubytków, jakrie wojna czy ca.łego świata kalŻdego, kto ten rabunek świa-
wili.zowanej ludzkości, nie było na Z'iemi tak niła w szeregach ,,narodu panów'". domie leg,al<irzuje i przedłuża. 
potwornych przestępstw pr,zec<i,w najśwtięt- W maju 1940 r. osławiony Himmler opraco- W dmię nieprzedawnioll1ych praw ludzkich, 
szym prawom człowieka i narodu, jatk te, któ- wał plan przymusowego zgermanizowania tzw. my, kobiety polskie, domagamy sdę zwro,tu 
rych dopuścił się hHle'fyzm na naszej ziemi. rasowo waJTtościo-wych drziec<i pol,skkh. Od po 200.000 d21ieci polskich. Wzywamy Wl5.Zys,tkie 
Piece Oświęcimia, Treblinki polZo~taną po rowy 1941 r. rozP'Oczął się potworny, m3sowy postępowe koooe.ty świalta, wszystkie matki, 
Wlieczne czasy potwornym symbolem f.aJSzy- rabunek dzieci. Badano je pod pretekstem by po,palTły nas. Matki z da,lekich krajów wal
stowslciej barbClirii. "pacyfikacji", jak na Zamo jszczyżnie z.imą ki o prawa człowieka, siostry nieznane a bli-

ZrabowanQ nam dQlTobek ciężkiej, wdelolet- 1942 'T. Zabierano natychmiast po połogu skie, org,anizujcde wiece i demoIl6bracje, prze
mej pracy. Obrócono w perzynę kwitnące Polkom przymusowo wywiezionym do Rzes:zy. syłajcie rezo,lucje, wyw,ie.rajcie ws.zelkimi moż 
wsie i ludne miasta. Zamieniono na potworne Porywano PQ prostu z ulic miasta, z miesrzkań liwymi środkam~ naoisk na wasz rząd - po
rumowisko naszą dumną stoLicę, zma.rtwych- rQd:zJiców, przy okazji masowych łapanek, re- móżcie nam odzyskać dzieci nasze. 
wstałą już dzisiaj Waf1Szawę· Zniszczono na- wrlzji ,akcji eksterminacyjnych. Nasz list otwarty do kobiet całeqo świata 

To bezczelność tak się rozpychać bez kolejki! barany, tak, że przejść nie można! Stańcie-no 
Porzqdku. trzeba się nauczyć! ,porzqdnie pod ścianq ..• 

Zrabowane dzieci rejestrowały specjalnde w składamy [Ja ręce przewodniczącej Swia t0wej 
tym celu zalożone instytucje - "Lebe:nsborn", Demokratycznej Federa'Cji Kobiet, palili pro fe
"Deutsche Heimschulen", "Rasse und Siedlings sor Eugenii Cotton, aby go przekazać zechcia
amt'", Reichskommissariat fUr die Festigung ła w6tZys.tltiom członkiniom Międzyndlrodowej 
des deu!Jschen Volksium··. Małym zakładni- Demokratycznej Fede,racji Kobiet, aby je we
kom zmieniano nieraz dwukrotnie pef1Sonalia zwała do poparcia naszej słusznej i sprawie
- Imię, nazWisko, datę i miejsce urodlZeruia, I dliwej akcjoi rewindykacyjnej - porwallle nam 
Zacierano wszelkie ślady zbrodn.i. Polskie dzieci muszą wrócić do polskiego gni,azda" do . 
dzieci, oddane do niemieckich rodz,in., wycho- Pohli. . " 

ZaJmuJąc w podobny sposób uwagę Intere-j Eh, obywatele, nie mam nic przeciw pedan-
8antów~ tworzą~yc~ kole;k~, wCi~a się p~- tom na punkcie zamiłowania do ład8 i porzqd
dant, ruepostrzeze1l:le do okIenka I załatwlO ku. Potrzebni oni sq nawet bardzo w naszym 
swoJq sprawę· kraju. TyJko, widzicie, trzeba trochę uważać, 

- Proszę mnie przepuścić! - krzyczy na- ahy swoje pożyteczne zasady - do siebie 
st'łPrue na ludzi z ogonka - tłoczycie się jak przede wszystkim stosowali. E. Tam.· 

,,~ 

auka' • I technika na służbę ludzkości ' 
Referat Marcelegq Prenant na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu 

Referat Marcelego Prenanta został wygło- "tające kry-tysy ekon.cmiczne j opór klasy ro- nym tak jest trudno przestawić gos.podarkę I wyekwi'p<lwana prrzez przemysł USA coraz bar 
szony podczas pierwszego dnŃl obrad Kon- bo,tniczej Ton się zmienia. Modnl f:lozofowie wojenną na pokojową, że Ws.zyscy czują, jakiie dZiej traci swój cha.rakter naJTodowy. 
gresu. Ze względów techn. RedakCja otrzy- stają się antyracjonaJistami, nieKtórzy gł )szą stąd grozi św.iatu niebezp,ieczeństwo. DIClJtego też - powiedZ'iał P.renant - porią-
mała tekst z opóźnieniem. jvż nawet "ban-kructwo" wiedzy. Kryzys ten Tak więc kapitalizm omotany jest prrzeci- dane jest, ażeby kraje objęte dzi,ał.a.'lnoścdą pla 
Zagadnienie będące przedmiotem niruiejsz pogłębia się jeszcze po pierwszej wOjnie świa wieńs.twami ekonomiczno~połecznymi i 7lroZ'U- nu Ma'r'shalla - przeds·tawHy tutaj na konfe-

-,o refefi.JJtu zostało przez Komitet Organiz towej oj występuje jeszcze wyraimiej w zesta- miale jest, że ludziie o c,ias1Ilym ho,ryzonde po rencj.i wyniki owej działalności ,a.le ba:rdziej 
cyjny tego Kongresu sformułowane w nas tę- wieniu z potężnym rozwojem Zwią:z:ku Radziec wątpiewają o postępie ludzkości. jes.zcze interesujące byłyby wypowiedzi tych 
pującym brz,mieniu: klego. Wtedy to roVW'iJ1I- osię kampania defe- Jednakowoż - s~wierdza prelegent - Zwią państw, które odr:?ucily warunki pomocy ame 

"Czy nie jest potrzebne - dla dobra ogól· tyzmu, kJtórej najpeln~ejszy wyraz znajdujemy zek Radziecki, który od 30 lat każe maszynom rykańskiej l potrafiły zapewruć u siebie roz
:nego postępu - zapewnienie swobodnego roz w demagogicznej ;deologli faszyzmu, a rów- pracować dla zbiOIOWO·ści ,nie troszcząc się wój kulturalny, wzrOGt nauki i wiedzy w ra
woju kultu.ry i zadali naukowych oraz rolZpo- nież w znacznej części w życiu filozoficznym o zysk, Związek Radziecki nie wątpi ani o po- mach swojej niezawisłości narodowej .przy
wszechnienie bez przeszkód dueł, odk'fyć i wy ~ literack,im. stępie naukowym i techniCZ1Ilym, ani o PQstę- czyniając się tym samym do poSt!ępu lilie tyl-
naJ,azków?" Tu mówca wymien;a działalmość B ergs'O na ' I pie ogólnym, aL!li t~ o związku pomiędzy t y- ko własnego kraju, ale całej ludzkości. 

Jes.zcze przed pół rokiem py,tamie po,dobne, n;j~~iec!<,i,ch glosic!el~ irr~cjon~a.l1zmi\l i be.mla- mi formami po~tępu. N auka nie może być 
w obliczu takiego, jak tu obecnie grona inte- dZ'1 eJnoSC1, poctkresIaJąc, ze k~erunek ten był Inne kraje wła5lllymi metodami dążą do te- •• 
lektualistów - nie miaŁoby sensu, Odpowiedź tak zbliżony do faszyzmu, że na przykład Hei· go celu. A nai\lczone przykładem ma,sy robot- taJemnlcq 
byłaby olOZywiście tWlierdząca. Dziś jednak degger ws.tał powołany na ~tanowlsko rekto- ~cze Francji wierzą w pOSltęp technicwy i na PodkreśIając, że postęp jest sprawą wspól-
GZi\ljemy wszyscy, że sprawa ta jest szczegól- ,ra Jecbne~o z ;:mlwer,syte~ow w III ~zeszy; ukowy. Roootnicy wiedzą, że kiedyś ma5zyny ną całej Judzkości, a nie tY'lko jednego czy kil 
me aktualna - z pOWQdi\l następujących przy- wreszcie JakQ kQncowe, 'O~n,IWO tego łancucha będą należały do zbi'O,rowości i dlatego koch ~ - ku krajów, Prenant stwierdza, że otaczanie 
czyn: w5'kazuJe na egzys~encJalIzm. , , ją te ma.s:zyny, zamia5t je niszczyć, jak w po- zdobyczy nauki i techllJiki oraz wymalaz.ków 

1) podawanie w wątpl'iwość przez pewne ,Sądzę - pOWiedZiał Prenant ~ ze pow:mn~- czątkach ubiegłego stulecia, dxiś w rarz:ie straj tajemnicą, jest 6IZkocIJiwe. Obecnie zmusza się 
środowiska związku między kultUJrą a postę- smy kategoryczme zaprotestowac ~r.zec'lwko ku obstawiają je pikietami, czuwając nad ich uczonych do m;ilczeIllia, grożąc im prlZeślad'O-
pem i 6IZczęściem ludzkości, 2) sponiewieranie takim P'Og,lądom. Są na tym Kongresie zdecy- całością i utrzymaniem. wan.iami. Prof. angielski OJipha.IlJt, który współ 
li wyniszczenie kul,tury w k:raja,ch Qpanowa- dowa.ni mate!"ialoiści. Są też spirytua.I'iści róż- pracuje pr2y wY'twarzaniu bomb aItomowych, 
nych przez faszyzm, nieusu.nięty jeszcze całko nych odcieni. Są wreszcie ludzie głęboko przy Marshallizacia niszczy oświadczył vr 1945 roku w Birmingham, że u-
wic-ie tam, '9dzie został pokonany militarnie, wiązani dQ wiary chr2eścijańskiej, Te rQzbież dorobek kulturalny czeni nie mogą mówić, gdyż obawiają sdę wię 
3) stale wzrastające 'Ograniczenia, stosowane ności teoretyczne r:ie powinny przeszkQd,zić zienia. Prenant cytuje również słowa Jolliot-
w nieMórych krajach w rozpow6Zechnianiu nam we wspólnym ulZnaniu kilku podstawo- Prenant podkreśla, że dzisiaj w Hiszpanii, Curie, Że prawdxiwa radość uczonego polega 
wynalazków i 'Odkryć, z chwilą, gdy te mogą wych zasad, dotyczących po.stępu lud'Zkości, Portugahi, Grecji a innych krajach niszczy się na tym, iż jego praca będZ'ie służyć kolegom
J)rzedstawiać ja,kąś wart'Ość miJitarną· Mowa Im wyżej wz.nosi się poziom techniczny, im dorobek kuJtury i nauki, tępiąc uozonych, uczonym, pracującym w Londynie, Moskwie, 
oczywiście pr2ede wszystkim o energii atomo lepiej są zaspokajane PQtrzeby malter,ialne lu- Jeszcze dzis1aj przejawiają się w pewnych Nowym Jo,rku itd. 
w€'J. dZ1, tym szerzej roztacza się pm:ed nimi dzie· krajach pozostałości fa6tZyzmu, ochraniane Prawdrziwy bo.wiem postęp _ kontynuuje 

Ten ostatn.i aspekt zagadnien1a uważa Mar· dzina wo,lności l odpowiedzialności. przedsta· pr2e'Z kapitalizm, którego. sytuacja nie jes'l mówca - polega na rozpowsrecbJnieniu wie
(:e1 Prenan,t za szczególnie dondosły i dlatego wiająca najwyższą godność czlowJeka, d~ls,iaj l ep6tZa , niż była w 1939 roku. Dziś jed- dzy. Wymiana wszystkich wyników badań w 
kwestiom technic.ZUlo-naukowym poświęca wie Z tej per;,;pe-ktywy materual,iści, obserwując nak wiele krajów pod względem kultura,lnym dzied~inie nauki i technikd stwo,rzyłaby wa-
le uwagi. dzisiejszą rzeczywisto~ć, mogą w ruiej clos-trzec i ekonomicznym coraz bardziej prrzypomill1a ru:Dki dla wykorzystania zdobyczy geniuszu 
M' b ,- ' . . d b promienny początek nowej ery, naprawdę ludz kraJ'e kolonialne. Dlatego tak zrozumiały dla ludzkiego clJa celów nokoJ'owych. DotV'czy to. uS1my ez Z<lSl..Lzezen - powla a-w rew klej'. Ale sąd.z", Że chrześciJ'anie również mo- t'- I 

Pesymistom n'~zeJ' epoki uznac' tezę z'e dla '< nas - powiedział Prenant - J·es.t ból de.lega- również energii a,tomQlWeJ'. I tutaj' uwypukla 
~ - , gą się deszyć, widząc J'ak zmnieJ'szaJ'ą się dę 

pos'ępu moralneqo i społecznego dla szczę tów Ameryki Łacińskiej, określających swoje się odpowiedzialność ,jaka ciąży na illltelektu-
. , • 'bnrln ' d '~-' "-t - żary materialne, które hamowały u większo- kraie, J'ako półkolonie, opanowall1e p,m:ez obcą ahstach całego świata SCl'a mas rue'Z ,<'.LUa Jest o pOWleul1,la po",," a- ści iudrzi rozwóJ' moralny. . 
wa mora.lna postępu technicznego i naUKO- Post"p naukowo-techniczny nie wyst<IJrcza pOlęgę, Ale dotyczy to nie tylko Ameryki Ła- Prenant podkreśla godną uczonych pos.tawę 
wego '< cińskiej. członków Amerykańskiego Stowarzyszenia "Fe 

.' . ., dla zapewnienia szc!:ęścia ludzkości. Trzeba p t 't' k' d ti f A ' S' t' ts" kt' Mow<;a , za,ZJllacz~, ze w, ?<IX. Wieku pl~arrze, bowiem wiedzieć, w jakim kierunku zQstanie renan zaznacza, ze pene raCja amery an- era on o mencan Clen IS , orzy w 
uc~enl. l f~lozo.fowle przesclgali Się w Op.yml- użyty. Jest to sprawa natury społecznej i po- ska doprowadzlla we Francji do upadku wie- swej deklaracji w 1945 roku w Z'Wiąz.ku z do
ZID'I€ a ":Idzleu w rozwoJ~, na~kowym ,tech- litycznej, sprawa, której nie wolno nam nami- lu dziedzin życia ekonomicznego i kulturalne- ŚWIadczeniami z bombą atomową oświadczyli, 
llIcznym I . k~1tu,ra'lnym wTozb,ę I r,ę~0!m1ę po- nąć, jak to łatwo wykazuje analiza dwóch za- go, że posiadami e takiej broni obarcza Stany Zjed 
~oJu republ~l<I , braterst~a.' IownoSCl l wolno- gadn,ień ,nasuwających się w związku l dzi- Trudności ekonomiczne oraz planowane i dy nOCl.One speciainą odpowiedzialnością w spra-
SCl oraz ogolnego szcrzęSCla, I ' , 'I 'k' . t t d' ktowane z zewnątrz li'kw,idowall1ie przemysłu wie ~achowa!l.1a pokoju. Uczeni amervkań-

D-" ' d k' 'prawy te n' t 'k slejszym rozwoJem tec lm' ;: Jes o zag'! me- francul>kiego odbija się fatalnie na kulturze, scy oświadczyli również, że narQdy powinny 
mt

s 
Jej nt a' wiemy, ,ze s' k t . le s~ka I nie bezrQbocia oraz ~użytkowan,ia na cele wo- d d' ki d b d' t ś ' t Y korzystac' z dobrodZJ'eJ'stw energl'; a'tomowe]', 

p~s e. es pewne, ze wy ,orzys ~lhle ,!~, le- jenne odkryć naukowych, .oprawa zając na przy a u ze o Wla' ow ., 
gos WYl!la.Ia.zku, czy odkryCJa moze pOJsc W •• • do poziomu budżetu oświatowego Hedżasu, gdyż nie jest to sprawą tylko jednego kraju, 
różnych kierunkach, przynosząc ogólny wynik Kapl:l:ahzm rodZI zwq:l:- Redukuje Się we Francji wykładowców, k<tó- ale całej ludzkości. 
dodatni lub ujemny dla ludzkości, w zależno- pl·enl·e W posi13p rych ilość odpowiada ilości wykładowców w Na zakończenie Prenant oświadczył, że Koal 
ści od wielu okolic znQ ści ,a mianowicie zależ- "'C Belgi;i, kraju pięciokrotnie mniejszym od Fran gres Inte,lektualIstów we Wrocławiu może od-
nie od tego, czy wCIJrstwa społeczna, kierująca Po krótkiej charakterystyce bezrobocia, wy- cji. Obniża się bezustarulie s·topę życiową pro dać olbrzymie usługi sprawom nie tylko nauk;! 
tą eksploataCją jest czynnikiem pos.tępowym, wołanego w krajach kapita-listycZ!Dych rOZWQ- fesQrów i nauczycielstwa. Uniemożliwia się u- i kultury, ale przede wszystkim pokoju, uchwa 
czy też WlStecznym. jem technicznym produkcji, prelegen,t stwier- czonym pracę naukową, prowadzenie badań, lając rezolucję, w któTej zostanie podkreślona 
Następnie mówca dokonał krytycznej oceny dza, że wszelk;e w y's iłk l podejmowane Z,IIÓW- dokonywanie wynalazków, ktÓre mogłyby specjalna odpowiedzialność Ameryki w zacho· 

kap;taoltizmu XIX stulecia. no w Stanach Zjednoczonych, jak i w Niem- stać s-ię n;ewygodne dla ekspall1sji amerykań- waniu pokoju, jak to podkreśJi.1i w swej de-
Pod k.m:ec ub,eglego s.tulooi'_ występują 0- czech, w celu zwalc.zania tej klęski społecz- sk~ej . Olbrzymi natomiast procent budiŻetu klaracji uczeni amerykańscy ,z'r7eszellli w __ 1:;.

maki niepokoiu. wywolvwanego prze: wzra- nei. oJc,azałv sie daremne, StaaJ.om Zjednoczo- państW'Oweao idzie na rozbudowe armii, która dera-tion of American Scientists"'. 

, 
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Załoga PIPJ i G w walce o jakość r Są pie~sze postępy, ale .•. '" tę I z POH'roteDł 

braku wciqż jeszcze nie brak Na oko 
TJ:lWający t·rzy 1ll!iesiące wyścig pracy mię

dzy załogami PZPJG Nr 1 (Ri'lloster) i PZPJG 
Nr 8 (Buhle), przyniósł Zlupeł!llie zasłużone 
rzwydę3tW.o "ósemce" - tak na odcinku ilo
śd, jak i jakośd produkcji - wytrażajqcej si ę 
przewagą 293 punktów. 
Zwyciężyła załoga PZPJG Nir 8 wca,!e nie 

ła.two. Tylko dzięki współzawodnictwu pracy, 
w k,tórych bi.orą udział r.obotnicy, zatrudnieni 
we w6Zystkich dzialach. fabryka na Hipotecz
iIlej moŻE poszczycić się sukce6em. 

Współz-aJWodn.ictw.o istnieje tu dw.ojakie -
mdywidualne i zespołOlWe. W tym ostatnim, 
uczestniczy dzierwięć "partii" tkailli z majs,tra
mi lila czele. Ni<ezależni~ od tegQ ~pół7.awod
mczą rze sobą poszczególni tkacze 'i. \::0 jes<t 
bardzo poży,teczne - majost'rowie. Prócz tego 
,tkalnia centra,lna współzawodniczy 7. tkalnią 

"Dąbrowa". W przędzalni również rO'Zwija się 
ruch współz.aIwodnictwa. 

Nie bierze udziału w wyścigu jedynie wy
lkończaJJnia. Wciąż, jeszcze nie Z.ostał oOpraco
wany xegulamLn współzaw.odnictwa, który 
mógłby być zastooowany w tych specyficz
nych wauun.k:ach, w jakich pracują wszySltkie 
wykończaJ.ni e. Sprawa tego il'egu,laminu zbyt
ruoO już przewleka się, przez C.o wyk.ończalnie 
rznajdują s ię poza nawiasem wyścigu pracy. 
Czas, by Związki Zawodowe P.ołoOżyły temu 
ik,res. 

Zd.obycie pierwszegoO miejsca w wyścigu z 
pokreWillą fabryką - między innymi i na po
lu walki Q wy50ki gatunek pr.odukcji, nie 
świadczy nieste,ty, Q fakcie, .ze ja'k.ość towaru 
rue przedstawia już nic dQ życzenia. W pierw
szej dekadzie sieTpnia osiągn i ęto 82 proc. 
p ieJ:TWszego gatunku . W m1e5iącacll "wyścig.o
wych" (kwiedell, maj, czerwiec) była .ona 
znaczn·ie llI iż-sza. 

TJ"Zeba powiedzieć uczciwie, że jakkollfiek 
niezbyt s tromo, to jednak kJ"Zywa jak.ości sy-

fabryJ.ci. Jedną z przyczyn najpowa'Żniej6Zych 
jest n-ie zaJWsze odpowiedn.i gatunek przędzy 
d.ostarcz.onej przez Państw.ową Fab.rykę Sz,tucz 
Ill.eg.o Jedwabiu Nr 1 w T.omaszowie Maz. Re
klamacje jakoś nie P.omaga j ą. PJ'Zęd~a baweł
'lIiana otrzymywana z PZPB w Rudzie również 
przed6taJW'ia wiele do życzenia. 

Jeśli ch.odzi o wykończaLnię PZPJG Nr 8, to 
jej nie5<Zczęśc iem są t.owaa-y zlec.one - szcze
gólnie. jeśli P.och.odzą z tkalń Kombinatu Pół
nocnego. Na przykład tkalnia I-B przesyła d.o 
wyk.oń<:zenia taki cenny artykuł, jak 122 (krep 
'Satyna) , lub 131 (antyl~.pa). względnie tkalinia 
Nr 6 -artykuł 117 bardzo często z poważny
mi bl'akami. Wiele mebrów tego materiału 

przelicza się po pr.ostu na kilogramy jako bez
użyteczny brak. Są i takie sztuki, w których 
można policzyć dosłownie każde zatrzymanie 

się krosna, o czym świadczą widniejące w re
gularnych odstępach paski. 

Jak taka "produkcja" m.ogla - po pierwsze 
zaistnieć , a po wtóre, w jakim celu przysłano 
ją d.o wyk.ończenia - jest to tajemnica K.om
b-inaltu PółnocrJeg.o, którą należy co prędzej 
wyjaśni ć. . 

Tak nas i.nf.o.rmują prac.ownicy PZPJG Nr 8. 
Jednakże nie należy winy za złą jak.oŚĆ zwa
lać wyłqcz.nie ;na innych. Trzeba przyczyn d.o
szukać s i ę i w samej fabryce. I zwalczyć je. 
Cala !Załoga fabryki, a przede wszystkim dy
rekcja i per60ne·1 technicz.ny muszą uczynić 
ogr.omny wysllek, by ostatnieg.o sukce-su me 
wypuścić z rąk, by -plan jak.ościowy wykonać 
w stu procentach. 

O ilość bowiem m.ożna być spok.ojnym. 
(S. K) 

Czy przechodz·cie prZel iezdnią prawidłowo? 
Dalsze usprawnienie ruchu ulicznego 

Sposób regulacji ruchu uliczneg.) był dO-' odbywać się on może tylko pod kątem pro 
tychczas na terenie rozmaitych miast nie- stym i w zasadzie na skrzyżowaniu ulic. 
jednolity. Z dniem 1-ym września wpro-- Przechodzący pamiętać muszą o tym, że 
wadzony zOc3taje nowy regulamin ruchu .- . przejście dla nich otwarte jest wtedy, go 
dla wszystkich miast. Przewidziane są pe- przejazd dla pojazdów mechanicznych jest 
wne zmiany, dzięki którym szybszy będzie' zamknięty i odwrotnie - przejście dla pi~ 
przejazd środków lokomocji, a jednocze- szych zamknięte jest wówczas, gdy otwarta 
śnie bezpieczeństwo większe. jest droga dla pojazdów. 
Według nowego regulaminu bez sygnału Scisłe przestrzeganie powyższych przepi 

.. ;volna dro.ga" ("jazda rusz~j") .~den sów gwarantuje bezpieczeństwo zmniejszr 
kIerowca me ma prawa ruszyc z mIeJsca. '1 _. - T h wypadków . decyduje 
Na sygnał _ "stój"- pojazdy zatrzymują l osc meszcz~s I.WY? . . ' l , 
się natychmiast, aż do następnego sygnału. o porządku JakI Wllllen wresZCIe zapanowac 

Jeśli chodzi o ru~h pieszy przez jezdnię, na ulicach miasta. 

świata ~~~~yc;:i:ty~~~S'i b~~: k~~~ó~J'b~~i a~~~~~~~ Z naJ!'odlegleJ·szych 
ny wynosił 14,6 procent wyprodukowanego 
metrażu, będziemy mogli się przekonać, że w 

krańców 
PlPJG Nr 8 toczy się walka Q każdy metr to- wracajq reemigranci do kraju 
waru. Już w czerwcu· liczba braków spad/a do 
8,4 pro~ent. Obserwu jemy więc tutaj zjawi- Jak nas informują w Centralnym Zarzą- I cają reemigranci z Rumunii dawno tam o-
sk.o polepszania się pr.o dukcji i zmniejszania dzie PUR-u- wracają nasi rodacy z naj- siadli, przywożąc z sobą większe ilości ko
się ilości braku (w pierw6Zej dekadzie 6lierp- odleglejszych krańców świata. W zeszłym ni, bydła i narzędzi rolniczych. Wraca 
rua już 4,7 procent). miesiącu na przykład jednego dnia przybył również 190 rodzin z Słowacji. Chę~ po-
Niest~ty. Druga dekada ~eg.o.~ mi.eosiąca na punkt Białej Podlaskiej transport re- wrCltu do kraju jest bardzo silna. W Ar

przxn.os l <ponowny-. sp.a~ek "Pr:~Y . SWla~:czy emigrantów z Sachalina (osiadłych tam za gentynie na przykład zg-łosiło gotr)\"o€ć pc-
t.o, ze przyczyny llIskieJ warotoscl pr.odukCjI w ,. . . d' k 'lk t· ..... ł 
miniO'l1ym okresie nie zostały jeszcze całkO-I czasow ~rsklCh.> a ;na punkt w I?~le.dzlCach wrotu ,o kraJu l a YSI~Cy. oso'J. nap yw 
wicie usunię t e. p~ybyll repatrIancI ~ '!'.anganaJk~ l Rode- zgłos/.en trwa w dalszym ('lą3 ,ln • 
Leżą .one jednak częścio'W'O poza .obrębem ZJI (Afryka). W naJbhzszych dmach wra- , ('" W-) 
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Zamies7.ICZ()IlY w ostatnim numerze .,Pnekro 
ju" "Mały pnewodnik po POlsce ~a. cudzo.. 
zAemców", podaje m. inn. ~a.6tę,p~Ją:cą m~or
mację o Łodzi: - 500.000 (mles"Lkancowj - ba: 
dzo brzydkie NA OKO centrum przemysłu wło 
kienniczego. 

W związku z p.)wyższym powiemy "pneW9 
dJn1kowi" na UCHO, żeby nie buja.'ł cud7KYLiem. 
ców. gdyż "bardzo bnydkie centrum" pOsiada 
nie - pit:ćset, a. 600.000 miesz.k>il.ńców (nie 11. 
cząc przyb~ch ostatnio na świat trojac-Lków 
ob. Klimkiewjczowei). 

Nasi . zagranicą (ciąg dalszy) 
CbodZ'i. oczywiście, o intelektualistów, p1"Z'y 

byłych na KOILgTes do Wrocławia. Jak wspom! 
n.a1iśm.y, znajdują się tam już następująq cu
d7.0Ziemcy polskiego pochodzenia: zll1akomita 
UOZOD.a, Irena Jolliot-Curie (delegacja fr~ 
ka). świetny malarz, Feliks Topolski (delegacja 
brytyjska) i sły=a pianistka, Anna Ste.lla 
Chic (delega<'ja bTa7:yl1jska). Przybędzie jes-z... 
S7e Polka po ,.,kądzieli" - wyblitna p!)Wieśclo 
~ka szwedzka, Marika Stjemstedt. 

'"Kanada" na 1 00 dni 
Przez dość długi oOkres C'zaOSU Ziemie Odzy

skane były t. zw. Kana.dą dla t. zw. szabr.ow
ników. Sprawna akcja Ministers-bwa Z. O. po
żyła kres tej "pionierskiej akcji" i "Kanadę" 
zlikwidowała. 

Obecnie, po należytym zagos-podar.owaniu 
Ziem Odzyskanych, w związku z Wystawą we 

. Wrocławiu, "Kanada" ZlI.oWU;Ż s i ę .otwiera, t ym 
razem zupełnie "legalnie", gdyż Miniosterstwo 
Z. O. udzielił.o poz.wolenia na wywóz przed
mi.otów nabytych na Wystawie - poza teren 
Ziemi Odzyskanych. 

K.orzystajcie, Cf.ytelnicy: 100 dni Wystawy 
niedług.o się k.ońa.y. 

Tajemnica gatunkU 
Przynieosiono nam do ~edakcji ~ier06 

Hwzorcowy" marki "Triumf". Pęknięta bibuł
ka, tytoń "w kawałku", a z "kawałka" wyzie
ra piękny, lśni ący włos z kQńsk i eg.o .og.ona. 

Oczywiście - "jedna jaskółka nie czy. 
wi.osny", a jeden papie.r.os nie sta.n.ow.i jesz
cze Q jakości gatunku, tym .niemniej, hm, wł.oS 
z k.ońsk iego og.ona może, ni eos tety , nasuwać 
podejrzenie, że tytoń "w kawałku", używany 
d.o wyrobu "Tri=fów" poch.odzi - spod k.oń-
skieg.o ogona". Łodzianin. 

T b t ' . .. d b d W Zwiqzkach Zawodowych r Z e a z a s a n o w I C S I ę P r z e w y o r e m ·z a WO U Związek Zawodowy Pracowui:'un Prze-

Szerokie perspektywy otwiera przed młodzieżq szkolnictwo zawodowe ~:~~~d~~~~~~y~fa-~~;~!~::g~r~oL:~ 
Na .tle planu Odbudowy gospodarczeJ żowego - wszystkie w Lodzi oraz Liceum Możliwości wyboru zawodu są więc ogrom- 17-ej w lokalu ZKS "Odzież" przy ul. Więc

szkolnictwo zawodowe w każdym nowym Ceramiczne w Opocznie, Przemysłu Drzew- ne. Młodzież winna starannie rozpatrzyć kowskiego Nr 28, odbędzie się zebranie 
roku szkolnym odgrywać zaczyna coraz nego w Radomsku, Tkactwa Mechaniczne- swoje uzdolnienia i zamiłowania aby w przy wszystkich członków w-w Związków zatru
większą rolę. go w Zduńskiej Woli, Mechaniczne oraz szłości zdobyty zawód dawał jej prócz ko- dnionych w firmach prywatnych i spółdziel 

Zajrzyjmy do statystyki. W roku szkol Przemysłu Odzieżowego w Piotrkowie, Me- rzyści natury materialnej jak najwięcej za-I niach pracy, celem wyboru delegatów na 
nym 38-39 było w naszym okręgu szkol- chaniczne w Pabianicach i takie same w dowolenia. zjazd. 
nym 63 szkoły zawodowe, w bieżącym zaś Końskich. Szczep. Obecność wszystkich obowiązkowa. 
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dekret • • o 
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tnim roku przedwojennym uczyło się w 
szkołach zawodowych 9772 młodzieży, to o
becnie jest jej akurat trzykrotnie więcej. 
W ostatnich zaś trzech latach szkolnictwo 
zawodowe wykształciło około 23 tys. absol
wentów. 

o"\Vy 
Od l-go września 

Komorne 

ZyCl 
zmiana opiat za lokale użytkowe i mieszkalne 

dla ludzi pracy nie ulega zmianie Przed nowym rokiem szkolnym raz jesz
cze zorientować należy młodzież co do mo
żliwości nauki zawodu. 

Od 1 września na terenie naszego mia
sta obowiązywać będą nowe opłaty za lo
kale użytkowe zależne od tego w jakiej 
strefie miasta znajduje się dany lokal użyt'
kowy. 

szej należą wszystkie lokale użytkowe na dla lokali przemysłowych - 200 zł, dla or
ul. Marsz. Stalina do Pl. Zwycięstwa oraz ganizacji społ. politycznych i kulturalnyc~ 

Na terenie okręgu łódzkiego istnieją na
stępujące typy szkół przemysłowych: gim
nazja i lic-ea - mechaniczne, odlewnicze, 
elektryczne, przędzalnicze, tkackie, farbiar 
sko-t01.jA ończaldcze, d.~ ie /!; iar8kie, che "'i'l,icz
ne, budownictwa lądowego, fotograficzne, 
miernicze) t echniki dentystycznej, drogi
stowskie, bieliźniarskie, krawieckie, k,Cffon
karsko-hafciarskie, galanterii skórzanej i 

na Pl. Barlickiego. dla garaży, magazynów i szop - 150 zł. 
Strefa II - pl)krywa się z granicami ad-

ministracyjnymi Starostwa Sródn:~ejako- W strefie drugiej: dla lokali handlowych 
ŁóCzkiego, należ~ też do niej ulice: ?abia- - 200 zł, przemysłowych - 150 zł, rze
Dlt:ka, Zgierska i Rzg •. wsl{a. mieślniczych - 140 zł, biur przedsiębiorstw. 

Strefa 1 - obejmuje całą ulicę Pio -
kowską, Pl. Reymonta, ul. Sieradzką oraz 
teren zawarty w czworoboku ograniczonYIi 
od południa ul. Bandurskiego i Marsz. Sta
lina od północy - Ogrodową i Północną 
od wschodu ul. IGlińskiego, od zachodu -
ul. Gdańską. Poza tym do strefy pierw-

władz urzędo'w l' l'nstytucJ'l' - 150, dln or-firefa III - obe~rr'JJu vo~o ·~tały teren Do ganizacji społecznych, kulturalnych, dla ga-
mll'.sta., raży, magazynów i szop - 100 zł. 

W strefie pierwszej stawki od 1 wrze-

jubU,erskie. 

śnia będą wynosiły: dla lokali handlowych W strefie trzeciej: dla lokali handlowych: 
- 300 zł od każdego metra kwadratowego, - 150 zł, przemysłowych - 120 zł, rze
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Niezależnie od tego istnieje 21 szkół 
wchodzących w zakres szkolnictwa handlo- Sloden. .. o~z.,ch ort.,,,u'ów 
wego, spółdzielczego i administracyjnego. Z 
Przygotowuje ono pracowników do pracy arząd 
handlowej. 

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że prócz ist- W związku z listem do Redakcji, noszą-
niejących w roku ubiegłym szkół zawodo- cym tytuł: "Na temat rejestracji kart o
wych uruchomione zostaną w nowym roku dzieżowych", zamieszczonym w dziale "In
szkolnym 1948-49 nowe zakłady tego typu terpelacyj naszych Czytelników" w nr L, 

w całym okręgu. Wśród nowootwartych "Głosu Robotniczego" z dnia 25 lipca br 
sz.kół typu za.sad.~czego z",:rac.ają uwagę I Zarz~d Miejski w Łodzi prosi o zamiesz
Liceum GalanteT'1t MetaloweJ, Liceum Tkac- czeme na łamach tego pisma następującego 
twa Ręcznego i Liceum Przemysłu Odzie- wyj~śnienia: 

JAK PR.ACUJE RTPD 
26 nowych przedszkoli, 10 żłobków i 35 świetlic 

w jaś ia 
"Rejestracja kart odzieżowych w Staro

stwie Grodzkim śródmiejsko-Łódzkim w 
Oddziale Kart Zaopatrzenia, odbywała się 
w dniu 19 lipca br. do godziny 13, przy
bywających jednak po tej godzinie infor
mowano, że będą załatwieni dnia następ
nego. 

20 lipca rb. w ostatecznym terminie re
jestracji, interesantów przyjmowano w cią
go całego dnia urzędowania aż do całkowi
tego załatwienia wszystkich przybyłych. 

Pracownicy Oddziału Kart Zaopatrze-
Akcja kolQnii letnich dobiega już końca. ny obejmują otwarcie 26 przedszkoli, 10 nia nie przypominają sobie incydentu, op. 

Wśród wielu instytucji, akcją tą kierują- złobków, 2 prewentoriów, 35 świetlic, 3 sanego w liście do Redakcji, w aktach jed 
cych wysuwa się na jedno z 'naczelnych szkół podstawowych, leczniczy, poradni . den nak stwierdzono, że Składnica Wyrobów 
miejsc Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół . tystycznej, lotnego gabinetu dentystyczne- Konfekcyjnych nr 8 dokonała rejestracj 
Dzieci. go i teatru dla dzieci. kart odzieżowych w terminie dodatkowym 
Ogółem Towarzystwo zorganizowało 29 Ponadto z początkiem roku szkolnego u- czyli 30 lipca br. dla 2 pracowników, praw-

punktów kolonijno-wypoczynkowych, na ruchomione będą dla młodzieży poniżej lat dopodobnie dla tych samych, o których by-
które wysłano 2 tys. dzieci. 16-tu burs w Ro ach' iedla k l ła mowa w liście, z czego wynika, że nie 

Wszystkie dzieci powróciły z kolonii do- y g ~ os sz o ne. zostali oni Doszkodowani. 
skonale wypoczęte, dzięki starannie zorga- W stadium. organizacji są 2 przedszkola I p d t Mi t 
nizowanej opiece wychowawczej, lekarskiej fabryczne przy PZPB Nr 6 oraz 2 świetli- rezy en as a 
i dobremu odżywianiu. l ce z ktm'lIch korzystać bedzie ponad 400 ~z. (-) Duniak 
~ ltTPD na nadchod.za<:.i: 1'9k ~*ol- clŃCir :Wice~r~dent 

mieślniCZYCh - 120 zł, biur przedsiębior
stw, władz urzędów i instytucji - 120 zł, 
dla organizacji społecznych, kulturalnych 
garaży i szop - 80 zł. 

Lokale mieszczące się w suterynach i ria 
poddaszu korzystają we wszystkich trzech 
strefach z 20 proc. bonifikaty. 

Jeśli chodzi o mieszkania prywatne to 
jak już podawaliśmy, opłaty dla świata 
pracy pozostaną niezmienione, dla. t.zw. 
inicjatywy prywatnej komorne będzie pod~ 
wyższone. I tu także podwyżka zależeć 
będzie od strefy w jakiej dane mieszkanie 
się znajduje. 

Do strefy pierwszej zaliczono mieszkania 
znajdujące się w domach na terenie Staro
stwa Grodzkiego Sródmiejsko-Lódzkiego o
raz wszystkie lokale willowe na terenie 
przedmieść (strefy II). 

Do strefy II zaliczono mieszkania w do
mach na terenie 1, 14 i 15 komisariatów 
MO. (Chojny i północna dzielnica miasta), 
na terenie osiedla Mireckiego na Polesiu, 
Stokach Górnych i Dolnych, osiedlu Tor 
na Marysinie, w Radogoszczu oraz Juliano-. 
wie w granicach ulic: Sowińskiego, Lagiew 
nickiej, Julianowskiej i Zgierskiej oraz lo-; 
kale willowe na terenie strefY, trzeciej. 

l Do strefy trzeciej zaliczono mip.8zkatrlli 
. .MJtQZm~~ 
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Silnik w pudełku od zapałek. - Harmonia i samoloty. Chcen1Y i będziemy lataćl 
\\Tarczą silniki, elektryc'lna laubzega zawo· 1\a~7.C l'~·tn lli c hą!l~ c.o hQdź 7.npclnj(\ na miPj ItrzeUił utrzymywaĆ' wdzinc:. Dzień J~'st jed:l~dk 

Ni-~,_: dli i br7t:;rzy. prze~inając płat sklejki. Gclzie- ~cu, w.\·\,ołuj .. lltil\licch~·. l'rzerież rJln t}('h za· za krótki na lo, ahy w ciąqu nieqo hurll')w~c-:-ltuz.iela, d'1ia 29 J1Prpnia 1918 roku. . . . k' . d l kolwiek sit:; obrócić, rozpinają się skrzyJła pa!eńców nie ma rzeczy niem07.liwej. mlo· ohl11)',;la(' prrc)'7y ne s'lnln I i l'" noncsn e 
Uziś: Jaua. miniaturowych 5zybowcuw, samolotów, papie- dy m-:Joelarz Brud.zil1ski odpowiada. weso!?: \ ~[aCow(lĆ na utl~ymilnie rodziny. <?~Iskl.!:.raru 

rowych modeli. \V grubych, sprac')wanych rę- a zllpetn'e z,,vyC7a)n:e! To ta" komblllowahs- Je \'.I~ - nocą - Jest po pr'Jstll CjHl]klf'm ha~ 
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WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna 

Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
,;G10s Radomszczański" 

12 - R. S. W. "Prasa" 
la - " Powiatowa Komenda MO. 
5 t - Miejski Komisańat MO 
!'JO Szpital Powiatowy . 
91 - Starostwo Powiatowe 

kach, delikatnie obejmllją~ych cipnk:e żeber - I11Y,. uczylIśmy się ze wszys~ich n~m. dOSIGP-\ monistą n.1 wS7elkich '~ill:awach, \\'?scl'Lc~ ~1 
ka konstrukcji, blyszczą młotec·zki, minialu- uy-h kSl<1Zek i czasopism, az zrobll1smy·'. chrzcmach, ale za to dZlcn )llel ella s.cb.s, d1a. 
rowe uchwylv. noże. Tu lakier powleka jui. <:jo- Miał to być nielada huczek we \lVłocJilwkn, swych 11101{HÓW. 
towy statek pov.:etrzny. tam ml0dy jasnowłosy ~dy wspan'ały .. Żhik·' 'ł')stal ustawiony l~a 1 Model IYPll • .Ki1 ('l k 11" jest. jak 1h'S 7·';'H'W
chł"piec struże wolniutko w kawal.ku dr7cwa ~kWCI'Z0 i miał l\' cicć... Na tylU roprall'dr\ ~lę 1I;:t 11:Lcyrlllik kllr~l1 .Il'rly Un;icll1k, unpra~dę 
skompEkowanp.<:jo ksztćlltLl śm!gło . skoń:zyło, bJ przed kontrolą cywilną statków lwrrlzo \1.1:111\', -W.V ko II <1 l ;;0 l'zeszowski zapa· 

l5-tll kursantów przybyłych. do \VarS7aw~' powietr7l1ych, nie wolno robić prób z lotami, l(>nicc według swe<:)0 [Ho.leklu, mnó51wo lu róż 
n.a Centralny Kurs Instru!tlorski z')rgilllizowany ale w każdym razie silmol'Jt na WZÓr "RWD" nyl h <\,l.I!omalów, nl(~('hul1hl11ów, sknmplikowa
przez LiH~ Lotniczą, to najlepsi z najlepszy.h zbudowano. I " na pewno, pOlecielihyśmy" za.- nydl pomv,łów. To już <'Zwarty typ nlotnru 
modelarze, mlod'Z'ież zarażona "bakcylem 101- pewni" kons·tru.ktor. 1cgo kOIlSlrukloli1 -- 111 li zyk ,l . Jeden z r:.irh zo 
n:ctwa". Otóż h'st')ria wloclawsi iefjo sflmouka, który sianie wkrólce 00)1raCOW<lny rio servjnpj jab1'y~ 
Każdy jak mógł samod7.ielnic doszeoł no te- zbudował samolot jest tutaj całkicm 7wykl :V 111 karji i IJqd7ipUlY mieli wlasJle 111010rkl krdjo-

1
<:)0, że arkana budowy szvbowca a nawet mo- opowiadaniem i nie dziwi nikogo. Wśród 15·tu wej produkcji. 
lorowego samolotu, są mu dokładn;e znane. l)f7Y~7.t:'( I~ insi ruk toró.. ~'lżoy mil nil s'ł.';,m Górski w ('7asie l1awodów ogólnopolskkh w • 

.. i i .. I Nie. dojadł i nie dospał mbdy .I:obotnlk z PO!- 1<O~'~'C.J'LklŚ l1~nr?\~'rl,? "'pnIlJrd,v ~'~~czyn, ś~\'lna Katowirach zdobył pimwscą nagrodę na p')ka~ 
Adres RedakCjI Adl~ n~stracJI luan'a.- alp doszedł do prpcvzl1 w blldo"ilnlll CZ·l Y ° 'ldoln')scla<:h, wytrwalo~.C1, talencJe. zie modelarskim, ~Jd7ie między Innyl1\i zapre • 

.. Głosu RadonlszczansIuego" 11\odeh wln""(,~o Jlollly~lll, lWlI struktor - samo Na przykład, taki Stanislaw GOl~ski z Rzeszo 7elOwał lllolor~l1lilljrllurkę, który polniony pn:y 
Radomsko ul. Reymonta nr 39. l uk z Włocławka mimo swych l8-tu lat i c:ę7.· wa - ma 25 lat, coś lam w czasie okupacji pudełku nr! zapaIPk wyql"da jak 5p"!1'y dua
Administr~cja - telefon nr 12. czyn· I kiej sytua.cji materialnej zbudował wespół, sk0!1czył . .iaki~ś n;h~' mpchaniczne g.irr~l1ilziul11. bąs·zcz. ,Choć ~iJllik jest culy z metdlu waży 

od · . d d' 9' d 16 . z bratem l kolegą - prawdZIWy samoht. - O]cJec robotnik - (90 proc. u~;zestnlk()w tego zaJeclwie 21 gramy. na. c Zlenme o go zmy -el o ·cJ J k t l 'l? k . . . _ . : . .' .. . - . a o zrO)1 . ur~ll, to elemen t r-:JbotlllCZ}) nie zy IP Po knlu poznajemy JIluych'" ku!s~ntCJw. To.. 
1111_1111_1111_'111_1111_1111 1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_11 11_1111_1111_11 w57..vslk,) "Asy", wyll1wione przez Ligę Lotni-

om · k.. czą, klórzy po sk')ńc7eniu kursu będą rozpa-

Z C a I 1 I I. CI W Kruszyn-le wszechniuć swe umicj~t.ności wśród mJod~qo 
narybku modclar.zy. zrzeszonych w kolach lot-..i 
niczych. 

W dawnym pałacu ks. Lubomirskich 
w Kruszynie Zarząd Glówny Zv/iązku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepo
cUeglość i Demokrację w Warszawie 
7nrgRni.zował Dom Dziecka im. Gen. 
\VitoJda. 

Obecnie w Domu Dziecka przebywa 
!1;:j dzieci. W dniu l-szym sierpnia br. 
ldcrownictwo Domu DZiecka wysłało 
darsze dziewczęta i chłopców w . licz
hi!" :JO n:=t kolonie letnie do Czechosło
wRCji. 40 dz'ieci przebywa w Szczaw
J'ley na koloniach RTPD - Radom
fko . .Jedynie nC\jmłodsze dzieci w licz
bp :2;:j spędziły. całe lato w Kruszynle. 

VV Domu Dzie~ka jest zorganizowana 
noclstawowa 7-klasowa 57.1·01a powsze
d111U, w tóre.i uczy J O wykwalifiko
wanych nauczycieli. Po ukończeniu 

!'ozkol'v, diieci ; Domu Dziecka kształ
t'l siG w s;dwłach zawodov,.'ych. W dzia 

;;>,)". :=l1'ących na miejscu kursach krawier,' Iw . , 
• • 'r:ich prowadzonych pod fachowym kie 

l'ownictwcm kształcą się dziewczęta 6 
~ 7 klasy szkoły powszec11nej. 
Samorząd dziecięcy w Domu Dziec

ka prow<:>.dzi hodowlę jedwabników. 
Działająca w ramach samorządu dzie
ci0ceg0 sekcja artystyczna na scenie 
wy budowanej . w jednej z sal pałacu 
wysta,,,,-ia krótkie utwory sceniczne. 
Pomiędzy kierownikiem Domu Dziec
ka, personelem nauczyciels1;:im szk01y 
R dziećmi panuje atmosfera serdeczno
~('1. W ś'-vieUicy są dzicci~ce gazety i 
czasopisma, nowe pianino oraz 11-to
l ~l11po\l,ry radioodbiornik. Budynek mle 
i"zkaln:v jest zelektryfikowany. Dom 
Dziecka posiada 70-ciohcktarowe gospo 
(larstwo rolne, duży ogród warzywny i 
(,\\\Tocowy oraz piękny zadrzewiony 
park. Dzieci chętnie pomagają \v pra
cy. Posiada on 8 koni 1. 14 krów, które 
claj~ dziennie przeszło 200 l itrów mI e-
1-;2. Wycl'owankowie Domu utrzymują 
bli~kie kontakty z ludno~cią wiejską. 
" Na wszelkie uroczystości zapraszają 
dzieci ze wsi do Domu DzieckR a wieś 
Zt1pl'asza je z kolei do siebie. W Domu 

Kronika 
Parę dni temu Stanisław 'Vojtasz

c;.;yk lat 24, zamieszkały we wsi Kar
cz;~w, gm. Wicigomłyny, pow. radom
I'zcz~t\skl, popełnił samobójstwo przez 
l'owieszenie się na belce w stodole. 

NAPAD RABUNKOWY 
Na drodze, wiodącej do gminy Do

hl'yszyce, koło wsi Malutkie dwaj nie
znani osobnicy napadli na rzeźnika 
Edwarda Opasa, któremu zrabowali 30 
tys. zł. i pobili go dotkliwie. 

Dziecka jest stal'3 higienistka. ]'Ta że być wzorem dla innych tego rodza
utrzymanie każdego dziecka Minister- ju domów. Dzieci są wychowywane w 
shvo Oświaty łoży miesi~cznie 2 tys. duchu demokratycznym. 

zł. resztę pieniędzy ..dokłada Zarząd l Został zorganizuwany i jest nad;)l 
Gl. Zw. Ucz. w. Z. o N . l D. prowadzony przez kpt. Stanisława Sic-

Dom Dziecka w Kruszynie prowa- rakowskiego. 
dzony jest na wysokim poziomie i mo- L<>s 

gutowie ekarskie W Rado!Dsku 
W dniu 26. 8. br. w Zarządzie Miej

skim odbyło się zebranie lekarzy, któ
rego celem było zorganizowanie pogo
towia lekarskiego. Udział w nim wzię
li przedstawiciele Powiatowej Rady 
Związków Zawodo-yvych i lekarze. 

kach. Ponadto wyłoniono komisję, któ
ra ma za zadanie ustaUć dyżury oratl 
rozwiązać sprawę środków lokomocji 
; wydatków związanych z wprowadze
niem pogotowia lf:.karskicgo. 

W skład komisji weszli: ob. ob. Wi-
Postanowiono zorganizować nocne i irski, Kucharski, Jasiński, LobraJ'i-

świąteczne dyżury lekarskie w Ośrod- ski, Malinowski, Szablewski, Zygmunt 
ku Zdrowia znajdującym się tuż przy Blaszczyk i 'Vojtala. W dniu 3. 9. br. 
magistracie, przy ul. Narutowicza w I w.Ośrodku ZdrOWIa w Radomsku od
Radomsku. Z tych dyżurów mogą ko- będzie się zebranie wyżej wymienionej 
rzystać chorzy tylko w nagłych wypad komisji. (Kt) 

• Za dow 
Przypomina się wszys1.kim instytu- Oddział Zw. Zaw. Dozorców i Pracow

cjom, których pracownicy są' zrzeszeni ników Domowych oraz Związek Eme
w Oddziale Związku Zawodow~o Pra- rytów Państwowych 5. Ubezpieczalni 
cowników Instytucji Społecznych w 
Radomsku, że należy przesłać do ZZP Społecznych w Radomsku urzędują jak 
IS. w Radomsku, ul. Kościuszki nr 7, poprzednio w lokalu przy ul. Kościusz
(lokal Służby Polsce) protokóły zebrałl ki nr 7. 
o dokonanych wyborach do Zarządów 
Kół. Jednocześn'i.e Członkowie Związku 
proszeni są o uregulowanie zaległych 
składek członkowskich przed dniem 25 
sierpnia br. w którym to termInie od
bqdzie się Walne Zebranie Oddziału 
ZZPIS. w Radomsku. 

* * * 
Powiatowa Rada Związków Zawodo-

wych w Radomsku zawiadamia, że w 
dniu 5 września br. ó godzinie lO-ej 
w lokalu PRZZ przy ul. Ko~c'iuszki nr 
21, drugie pięt~o odbędzie się Ogólne 
Zebranie wszys'tkich członków Oddzia 
łl Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Przemysłu Budowlane
go, Ceramicznego i .Pokrewnych Zawo
dów w celu wyboru delegatów na 
Zjazd Wojewódzki. W zebraniu tYm 
weźmie udział p~zedstawiciel Zarządu 
Okręgowego z Łodzi. 

Z dniem 1 września br. ob. Kapuś
Ci{lSki Henryk obejmuje Referat Kul
turalno-Oświatowy przy Powiatowej 

Radzie Związków Zawodowych w Ra
p.omsku: referat ~ sportowy obejmuje 
ob. Poświat Henryk. 

* '7 * Obecność wszystkich członków w.w. 
'" Powiatowa Rada Związków Zawodo Zw. Zaw. obowiązkowa. 

wych w Radomsku zawiadamia, że I 

Przygody 
Jasia 

M. F. 

DWÓCH RABUSIÓW W'- ' C· · ęt 
We wsi Piaszczyce, gm. Gosław'icc, I I e r I p I Y 

w nocy do mieszkania Edwarda Sianio . . .. ----. wt ł d '.' r ub 'lr ' zbro t:LiL!~, I,m.~.I.: I :: IlI:lI:.JI,I .. I.,IJlJa' J.!I~ J'!15 Sla argnę o WO('.~l os Dl ~IJW UJ - I 

10clelarstwo jest bardzo ważną clziec1z.imt 
szk')lcn·il. Tutaj Ttloclelilrz prllnaje pierwsze 
i\DC lolnictwa, nil' tyl ~\n s7yhow{"(Jweqo, ale 
i mol.<Jrowcqo. Srisld wspólpraćil Liqi Lotnh 
czcj z or[Jdl1iąiłcji11l1i lllhdr.icżoWYTl11, ze 5zkfj-
1i1!11i popular:vzuje ,,~kr7ydldly 7awód" ; przy
notO\\'u je kildry przyszl.vc h pilotów, lotników, 
merl1anikQw i konsfl uJ..torów. 

Jcst leż na kllrsie jcdna knJ,icta - lT",na 
Szparkow~ka. Ta "jeclynilrll<il" \",KUj" jako 
llUIICI.:q·;I'II,a szkol.l' por18tnll'owej. '\Tid.ząe 
:r.a i fi tere,<m a nic Hlodcln n'twelll poszła lla kuru 
ahy pomagać' S\\'yru \lc7.niol11. Mó~i" że jej kole 
dzy, choć młod~i i mniej wyks'l:alreTll maią 
nad nią wielką przewagG, ale i ona dale sobie 
radG z niezwyklym b"dż co bądź zadaniem. 

Modelarstw') iest popularnie nazwane "ma· 
łym lQtnictwcm", ale zadania jego ~ą hardzo 
poważne i Lina Lotnicza należydcje docenia. 

Chłopcy. którzy narna siG no Ltqi Lnlll iou,.i, 
nip jCllnokrotnlo wykaZ1l.i~ nieprzcciętue Ilzdol. 
nienia i dziqki temu że m ają r1nstc;p o.) ~p(,C)a. 
li 7 ć1cji .od najmlod-z'l ch l<1t, WyrO'llą kled '<' Da 
lc;gkli fuchowców. 

Dla 10-I€tnic~JO hn:dard - tzw. "luniora" 
wS'7r>lk!(> po.i(Xin 7wi:17nllr> 7. 'vlwih:m 7.FfI""'km 
lolnika ~:! )'0 przejśe;u kursu zupełuie ,ja~ne, 
Poznaje metody I;rcśleniil, znd się na materia 
lach hudowliln V~h, nieho z .iego wiatrami, prCl
elami i chmurami nie m,1 iuż przed nim ta-
iemnic. . 

LiCja Lolnicza prowadzi kursy nd 4-ch s·zcz!,)
iJlll{;h, od .. juu'olskich'· p'JTlTzez amatoTf;kia 
i przndownicze aż on instruktorski -h. W tej 
chwili około 3-ch t:rsię<y clllOpcoW szkoli się 
IV mOdplarstwie i Liga Lotnic/a dąż.v do 1ego.· 
dby stało si~ .ono obowiąZlljąCY111 \lt'ledmiotem 
I'f szkołach. Starania te S'l popiorilne zarÓwno 
przez ministra OświatY,i<lk i prz.ez samą lUl(J~ 
dzież, która entuzjasty:znie od!10Si SIę do Il::go 
projektu. • 

Widomymi rezultatami szkolcnia są już clziii 
wyniki różnych konkurs6w i pC>1"il<óW modeli 
latających a. ~zcściu zawodników, kt6rzy w tych. 
dniach wyjeŻdżają 7.e swymi modelami na z:t
\\Tocly do Pragi Czeskiej ma ją wi lkie szanse 
zajęcia dla P0lski czołowych miejsc. 
• Liga. Lotni-:za, która tak rzetelnie zajęła się 
młodymi "skr·zydlatymi specami". powinna tyl-i 
ko jeszcze konie<'ZDie pomóc takim .iedn(lstkomł 
jak np. Górski czy Drudziński, aby kształcili? 
si~ ~alej, uzupełll~ali swe braki i mogli praw~, 
dZIWIe popracowac nad s')bą. Na naszych poli" 
techn.iksh ella takich właśnie sil1l1ollków i ~"llllo 
l'odnycn mechaników ]1owiuily się znaleźć w 
pierws.zym I ";chie mieJ~('a. 
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII![ .. ':1I11111111111111111U1I1II1II11I1I1I!1II1111111111111!1I111111111111111111111111 

jonych w pistolety, którzy zrabowali 
mu 7.500 zł. Poplamiłem s-:Jbie koszulę Już wiem co z.robićl DomalolTuje do rC3zty. 

\Vyda\\'ca: Woj. Kom.ite. PPR w Łodzi. Ko rrutet Redal\cyjny._ Red. i Adm. Łódź, Piotr kow~,ka 86. ,T~lefon,Y: ~edakto.r N!lcz. 216- ~4. ~ekr~t~riat 251·21. Red. nocna 172·31. 
D~ial o~!'łoszeń: PiotrkOlx'ska 55. tel. 111·50~ Konto PKO Vll-1005. Zakł. Graf. RSW ,.Pras:. . AdmInIstraCja me prZVlmUJe odDow ledzialrloscl :za terminowy druk o,(!'loszcń, 
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-.rEł1TRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

NOWA OBSADA 
_.' .,GRZEGORZA DYNDALY" 

Na scenie Państw_ Teatru WP pod dy
rekeją, Leona Schillera odbędzie się za kil
ka dni pierwsze przedstawienie wznowionej 
komedii Moliere'a pt. "Grzegorz Dyndała". 

W roli tytułowej pozostaje niestąpiony 
Stanisław Lapiński, w pozostałych rolacl 
wystąpią: H. BiIling, B. Fijewska, J. Ma
cherska, J. Lodyński, J. Maliszewski, J. 
Warmiński, i M. Wojciechowski. Reżyse
ruje Danuta Pietraszkiewicz, dekoracje i k:> 
sUumy Zenobiusza Strzeleckiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś 6 godz. 16,30 i 19,3{) ostatnie przed

stawienie ,,~abusi" Zapolskiej z Ireną Gór
. ską, w roli tytułowej, 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

W p<miedz:iałek, 30 siierp.ni,a premiero s'Z'tuki 
,.NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. doS Peyret 
Chapws, jedneg'o z na jZillakomitszych pi&aJrzy 
francuskkh, aut')ra "Judyty" i "S·zaleństwa'·. 
Ta ostatruia S'Ltuka była jednym z największych 
sukcesów teatra.lnych w okresie przedwojen

fila y J.e k. atlety 
Urocza, czarnowłosa. córa Gruzji, Nina Dum- pomni(>ć naszym czytelnikom, że na obecnej 

badze, llii~trzyni swego klubu - "Dynamo" 01impiadzie londyńskiej najlepszy wynik w rzu 
mistrzyni ZSRR, Europy i rekordzistka świa- cie dyskiem uzyskała Francuska Ostcrweyer -
ta, znowu pobiła niedawno rekord świata w 41 metr6w 92 cm - to znaC7.V o 11 metrów 33 
rzucie dyskiem. centymetry mniej niż rekord· Niny Dumhadze! 

Odbyło się to w Mo~kwie. w ostatni dzień A nasza Jailzia Wajsówna, która zajpla hono
jubileuszowej Spartakiarly klubu sportowcgo I rowe czw~rte miej~ce, o,i:).gn~ła 1\9 m. 30 ~m. -
, Dynamo' '. "Dwudziestopięciolecie istnienia o 13 m. 95 cm. mniej niż mistrzyni radZIecka! 
swego klubu "Dynamowcy" obchodzili uro- Lekkoatletyk:\ rdr-iecka znowu udowodniła, 
czyście: jednym z punktów programu była kil- że po~zczvcić się może w całvm szeregu kon
kudniowa Rpartawiada - igrzyhka we wszy- Kurencji najll'Psz:vmi wvni1mmi na świecie. Za
stkich gałęziach sportu. leilwi(' kilka ilni tpmu Wolkow u~tanowił nowy 

880 t;vsięcy widzów mieszczą trybuny mos- rekord ZSRR w lO-boju, UZ~'~KUjąC 7.229 pkt. 
kiewskie 8tadionu "Dynamo". Gd,"\' na rzutni - co jPst najlepsz,"\'m wynikiem, uzyskan:vm 
pojawiła się wyRoka, znana w~zystkim sylwet- w tej konlmrencji po wojnie - gdy znów do
ka Nin,"\' Dumbadze ,na trybunach zerwała się nosz:). z Tartu w Estonii o fenomenalnym wy
burza oklasków. czynip najlepszego miotacza ·Europy i rekordzi

nym .. ,Niebos=y'k Pan Pic" ukaże się w Te- Na murawie stadionu czerwona chorągiewka 
ałI'Zle Kameralnym w świetnej reży5erió. Janu- odznaczała odległość 50 metrów 50 cm - re
sm Warne-okiego. Obs'adę stanowią Hanna Bie~ . kord światowy, uzyskany rów" irż przez Ninię 
ldcka, Kry6tyna CIechomska. Hali!l1a Głuszków- Dumbadze przed dwoma laty w Norwegii. 
n<II. Czesław Gurrek. IrE!nJa Hor.eaka. Wanda Jaku Za pierwszym swym rzutem Dumbadze "po-

sty ZSRR - Heino Lippa. 
Ten 25·letni zawodnik, ~tuilent uniwersytetu 

w 'l'artu. mający w prhnięeiu Kul~ w,"\'nik Hi. 73 
m. speeja1izuje się r6wnież w IO·hoju. Już w 
1947 r. Lip? miał przekrorzone 7.000 pkt. B.vł 
wówczas dl'Uci w tabeli kla~vfikacyjnej, za 
mistrzem ZSRR Wolkowem (7.159 pkt.). Po 
roku pracy i treningu Lipp osiągnął ohecnie 
wynik, jakiego od 12 lat nie nzyskał żaden 
10·bojowiec na świecie. 7.58ł pkt.; Jest to 
445· pkt więcej. niż miał w Londynie mistrz 
olimpijski Uathias (USA). 

. bińska, Janusz Jaron i Michał Melina. Deko- słala" dys blisko czerwonej chorągiewki. 
racje Stanisława Cegielskiego. _ Pięknie rekord _ rozległ się szer na try-

Kas-a c:zynn.a od 11 do 13 i od 15, tel. 123-02. bunach. 

Teatr Letru .. BAGATELA" Piotrkowska 9,1 Nie mj4.liła się widownia. Za drugim rzutem 
Ostatnie dni! Tylko do 3 września rb. dysk padł jeszcze da1ej, już za czerwoną cho-

rągiewką.. Jeszcze lepszym był rzut trzeci. Sę
Dziś 2 przedstawienia o godzinie 16.30 dziowie przystąpiH do mierzenia: długo mie
i 20-tej najweselszej komedii sezonu pt. rzyli odległość, jakby nie mogli wierzyć włas- Rekord swój ustanowił podczas zawod6w o 

mistrzostwo m. Tarta. 

Ar. 237 

,.MUSISZ BYC MOJĄ" nym oczom, że można pobić rekord światowy 
Uwaga: Wszystkie kupony wydane z o tyle metrów. . W historii lekkoatletyki udało się do 

pory tylko 3 zawodnikom przekroczyć w 
boja 7.500 pkt. 

Nina Dumbad7.e podnas próby pobicia reko.rdu 
tej świata w rzucie dYllkiem. 
10-weześniejszą datą są ważne do dnia 3 Wreszcie przez megafony ogłoszono wynik: 

września rb. 53 metry 25 cm.! o 4 m 91 cm dalej od oficjal konkurenąji nie uzyskał swych normalnyeh wy 
ników. Gdyby je uzyskał - suma pkt. lir 10-
boju przekroczyłaby 8.0001 TEATR KOMED" MUZYCZNEJ • .LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i dni następnvr:h o godzinif! 19.15 

.. CNOTLIWA ZUZJ\.NNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcze~niej tlo nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W rtiedzielę kasa teatru czynna od godz. 
l1-ej. 

(,ETN} TEATR .,OS,A" 

nego rekordu świata należącego do Niemki 
Mauermeyer. Potężnym .,hurrra!" powitali wi
dzowie IJOwy sukces młoilcj sportsmenki.. (Dru
gi r7ut wynosił 51.65 m.). 

By uświadomić sobie znaczenie tego niezwy 
kłego wyczynu sportowego. należy może przy-

Byli to Amerykanie Morris (7.900 pkt.) i 
Clark (7.601 pkt.), oraz Niemiec Sievert. Eeino 
Lipp jest czwartym z kolei zawodnikom - a 
obecnie stal ~ię bezkonkurencyjnie najlepszym 
10· boistą. na świecie. 

Należy zaznaczyć. że Lipp ani w jednej 

listaw do Re dnhr 'i 

r 

Tak więc np. Lipp 100 m. swobodnie prze
biega w 11,1 sek., 110 m p. pl. w 15.1 sek., 
skacze wzwyż 1,80 m, rzuca dyskiem 48 ID, l. 
w pchnięciu kulą uzyskuje 16,50 m. 

• •• Zachodnia 43, tel. 140-09 
. ... Są czasami listy ,nad którymi trzeba się in· goś więcej - tego, czego w nim nie bylO. ubolewaliśmy nad tym, że Pietraszewski przed 

Codz1.ennde o 19.30 .. w medmiele I ŚW1ęt.a rządnie napocić. Ostatnio otrzymaliśmy taki Nie pisaliśmy w nim nic o tym, że ŁOZKOJ.! wymierzeniem mu kary nie został przesłucha-
o 16-te l i 19.30 kome,(ha muzyczna pt. Hs-t od ŁOZ. Kolarskiego. Dotyczyć on miał nie wstał zawiadomiony listem przez PZKoJ. ny. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" jakoby artykułu ,który kilka dni temu za'Ilie- o wyzn6c~eniu. Beka i Pi-etraszewsklego do ~e Pomimo najskrllpuJa!niejszych poszukiwal! 
z Makow-s:k4, W .. Brz'€l!:ińskim. T. W?łowskim I ściliśmy pod tytułem:, "Lekarzu, ulecz się sam" prezentacJI pa~stwowej. na Iqrzyska Ba/kan- nie stwie,rdziliśmy również żadnych nieśc;s1~ 
j ~. Kw~skowskim na czele całego zespołu. w którym wyraziliśmy swój <sąd w spraw,e skle ,maJące SIę odbyc w i3 uda'p es z·:: e w ści w relacii kierowmka sekcji kolarskiej KS 
Zn1zkl wazne, głoŚJlej już i wiadomej wszystkim dyslC'.vaLli- dmac,h 15 - 20 czerwca ,co u7 1lu.lą zdemen- Partyzant, na której oparliśmy się w swych 

kacji PietraSlewskiego. towac autorz.y; listu, a:m o tym, ze Jakoby sa~ wywodach, przeciwnie, znrujdujemy ich po_ 

/KIN/ł 
ADRIA - "Moja miła" 

godz. 18.30. 20.30 w niedz. 1630 
BAJKA - "Wakacje" 

godz. 18. 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - "Lekkomyślna siostra" 

god'l. 16, 18.30. 21 w niedz. 13 
GDYNIA - "I-sze zdjęcia z Olimpiady" 

godz. II, 12, 13. 16: 17. 18; 19; 20; 21 
HEL - .. Syn pułku" 

godz. 16, 18. 20 w niem. 14 
. MUZA - "Siódma zasłona" 

godz. 18. 20 w niedz. 16 
POLONIA - ,Zielone lata" 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - ·"Driewczęta z baletu" 

gooe:. 18, 20 w niedz. 16 
ROBOTNIK - "W pogoni za mężem" 

godz. 16, 18.30, 21 w niedz, 13.30 
ROMA - .. Postrach mórz" 

godz. 18. 20 w niedz. 16 
REKORD - .. Ros anna siedmiu księżyców" 

g')dz. 18, 20.30 w njedz. 15.30. 
STYLOWY - "Bolero" 

godz. 16.30. 18.30, 20.30 w niedz. 1410 
SWIT - "Dragonwyck" 

godz. 18, 20.30 w n t:d7. 15.30 
TĘ:CZA - .. Okoliczności łagodzące" 

godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

TATRY Iw ogrodzie) - .. Miasto Be'lprawla" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie dz. 14.30 

WISŁA - "Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁOKNIARZ - .• Miasto Bezprawla" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - "Lekkomyślna slOstra" 
godz. 15.30, 18. 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘ:TA - ,.Casablanca" 

SZkOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w Łodrz1• ul. Skorupki 6-8. tel. 153-30 

Egzaminy wstępne 
n~ wszystkie s'emestry rOOJpOcZillą się 
w poniedziałek 30 sierpnia o g')dJz. 16. 

Wykłady rozpOCZlIlą się w czwartek 
2 września o godz. 17. 

Informacje i zapisy codzien!l1.ie w go-
d'Zlin.ach 10-11 i 15-17. 5465k 

D-028543 

Pomimo tak zwanych "chochlików" dr 'lk ar- PI.etraszewskl .. klub Jego o tym me Wledz:ell. tWierdzenie, że o dniu zbiórki zawodników i 
e.kich, a właściwie niedbalstwa korektor-Jw, NIe poruszahsmy zupelm.e. sprawy ~boZtJ . przy terminie wyjazdu do Buda,pesztu ani Okręg, 
sensu od biedy można się w nim dos'wi:ać, go.towa.wc:ego w Szczecinie . ,n~ ktory P!etra- ani też KS Partyzant nie był powiadomiony, i 
a_l_e_Ł_O_Z_K_o_l._d_o_~_u_k_a_ł_s_ię_w __ n_i_m_j_es_z_c_z_e_c_ze_-_6~z_e_w_s_k_l_n_Ie __ o_tr_z~y_m_a_ł_z_w_o_1_n_Ie_n_l_a_,a_ru __ ~_z_n_I e te Pie~~~~ie~ z~i~Om~M o tym w 

przeddzień wyjazdu, tJ. 14 czerwca za pośre
dni<'twem zawodników waf6zawskich(!), star· 
tujących tego dnia w He,lenowie. Fenomenalny wye yu pływacki 

lawO·ilniczka radzi ecka nrzepłynę'a 1481tm w 26 gy 28 m! 
Na Wołdze został rozegrany przed kilkoma, Na 60 km miała ona już przewagę 4 km nad 

I 
dniami niezwykły wyścig pływacki - t.zw. Fajzulinem i 11 km. nad Rejzenem, który 
maraton pływacki, na dystansie 148 km. wkrótce po tym wycofał się z wyścigu . 

Do tego gigantycznego wyścigu .wy~tar.tow~- Fenomenalna pływaczka radziecka i Fajzu-

I 
ło z Enotaewska 2 pływaków - FaJzphn l ReJ- lin płyneli dalej. Po przepłynięciu 132 5 km 
zsn oraz pływaczka Ludmiła Wtorowa. . < • •• • , • 

P· 30 km Wt 'al' . 3 siły opuściły Fa Jzuhna, który wycofał SIę z o . orowa mI a JUz przewagę . 
• km. nad Rejzenem i prowadziła w wyścigu. W konkurencji, po przebywaniu 35 godz. i 12 mi-
I czasi~ tym pogoda była ~!zc~owa. i .w!etrzna, nut w wodzie. 

I 
tak, ze Wołga była doŚĆ burzhwa l clęzka dla WyściC7 ukończyła. ' samotnie Wtorowa owa· 
pływaków. Mimo tych ciężkich warunków, .. ~t 10000'd ó 'A t - d b' d k l d' cyJllle Wl ana. przez. Wl z W W s ra-i Wtorowa awała so 1e os ona e ra ę l prze- . 

• waga jej nad mężczyznami wzrastała coraz challlu. Dystans 148 km. przepłynęła Wtoro-
I bardziej. wa w czasie 26 godz. 28 min. 

Przemysł papierniczy na Ziemiach Odzyskanych 
Ziemie Ocl2ys'kane wniosły poważmy wkład 

w naszą gosp0darkę na,rodową w formie dość 
enaC2<l1ej i,lości zakładów przemysłowych. na
leżących do wszystkich branż. zakładów o róż 
nej wielkości. różnym wyposażeniu technicz-· 
nym i przy dość z.nacz.nym stopniu zniszczenia 
e:e względu na wojnę, która przewal1ła sIę 
przez te ziemie. W takim też sta!l1.ie odz;iedziczYł 
przemysł papierniczy około 154 zakładów pro
dukcyjny<.h. z których więks,za część bo aż 89 
w sta.n.ioe znisuczenia sięgającym 80-100 proc. 
Więksl!:·OŚć przejętych eakładów Z'ac')tana pod 
względem techniclZ1lym, jakkolwiek nie brak 
wśród niJch fabryk nowoczesnych. przy czym 
Z!llaczmą ich część stanowiły zakłady przetwór
C0e i ści~Halnie nieraz bardzo prymiLywne. Cen 
tralny Zarząd Przemysłu Papierniczego mial 
p')!VaŻ'lle trudnośCi z uruchomieniem przeję
tych zakładów, gdyż nie:z.ależnie od początko
wych trudności transportowych. k0niecZillości 
odbudowy więksq;ości zakładów. natrafił na za 
sadnkzy brak fach'Jwców papierniczych. Dzls 
i z tego impasu wysz'ed! nasz przemysł obroo
ną ręką. Kadry fachowców powoU, lecz stale 
rosną drogą szkolenia narybku na kursach, w 
s·zkołach i liceach przyfabrycznych, względnie 
w drodze przeszk'Jlenia praktycznego mieJsco· 
wej ludnośCI. Co roku uruchamia się i popro
wadza do porządku coraz to nowe zakłady. 
Oh"..,.,.ie na terenie Ziem Od7.VKkanych pracuje 

26 rekładów wytwórczych. 16 7'akład'>w prze
twórczych i 8 przetwórcz'J-wytwórczych, wo
bec 6-du pracujących w dniu 31. 8. 1945 r. 
Scieralnie drzeWa zostały włą"":Zone ):Hzeważ
nie do fabryk wytwórczych i pracują przy za
opatrzEl!ll.iu ich w miazoę drzewną, a tylko 32 
obiekty zostały zakwalifikowane jako nie nada 
jące s,ię do odbud-')wy. 

Wśród fabryk wytwórczyc\l należy wyróżnić 
jako cenny nabytek Dąbrowicką Fabrykę Pa
pieru z produkcją papierów szlachetnych. Mił
kowską Fabrykę KartO!llów w' elowarstwowyCh. 
Rudawską Fabrykę Papieru z najs.zerszą papie~ 
nicą w Polsce. Należy przvznać. że przetw~,
stwo Ziem Od-zyskanych było w okresie przed
wojennym bardzo rozwinięte. a pozIOm pro
dukcji bardllO wys'Jki. Z ocalałych, względnie 
odbudowanych zakładów przetwórczych zasłu
gują na specjalne wyróżn i enie Fabryki w No
wej Rudzie i Wałbrzychu z produkcją dekalko 
manii ceramicznej i reliefów. 

Produkcja uruchomionych zakładów wytwór. 
ceych uczestniczy w ogólnym planie przemy
słu pa'Piernlcze~o na r'Jk bie2:ący w 33 proc 
w wyroble papieru. a w 56 proc. o ile chodzi 
o wytwórczość tektury. W roku 1949 i w ra · 
mach przeWidzianego planu 6-letniego procen
t'Jwy uzdi,ał produkcji Z. O. w ogólnopolskiej 
produkcii jeSó!:cze bardziAi W7.TOśnde.. 5415k 

Ust przyjęlibyśmy z wdZIęcznym sercem jako 
jeszcze jeden załącznik do tej przykrej spra
wy, w której jakżeśmy już stwierdzili i jeszcze 
raz stwie.rdzamy s 'krzywdzono Pie,traszewskie
go zbyt surowym wymiarem kary nie biorąc 
pod uwagę ani jego dotychc.zasowej niekaral
ności, ani zasług dla naszego kolarstwa, gdy
by nie przypisek, w którym autorzy proszą o ... 
opublikowanie ich listu. 

r tu dopiero stanęliśmy 'IV kropce." Po co? 
na co? Przecież on nic nowego do spra.wy nie 
wno-si. Po dtuższym zastanowieniu przyszltśmy 
do wniosku: ot, po prostu znów chochlik -
lecz tym razem .,ko,]an"ki", 

Zd. K. 

Warta - Cracovia 2:2 (0:1) 
W meczu o mistrzostwo Ligi pozna:6.!lka 

"Warta" zremisowała r; "Cracovią" 2:2 (0:1), 
Bramki dla ,Warty" zdobyli Skrzypniak i 

Czapczyk, dla' .,Cracovii" Szewczyk i Par
pan (z karnego). 

Sędziował ob. Nowakowski z Warszawy. Wio 
dzów około 10 tysięcy. 

Przykład godny naśladowania 
$czzeciński O. Z. Kol. organizuje dzisiaj z.a 

wody kolarsk;e na torze, w ramach których 
odbędzi-e SIę wyścig pod hasłem: "Poszukuje
my talentów kolarskich". Udział w WyŚClgU 
mogą wzi ąć n:estowarzyszeni kolarze. pOSIada 
jącv jak:ekolwiek rowery pod warunk;em, że 
w tygodniu poprzedzającym zawody, wezmą u 
dzial w trening ach na torze. 

Przykład godny naśladownictwa. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
Piłka nożna: Stadion ŁKS·u ogdz. 17 mecz 

ligowy "Tarnovia" - ŁKA. O . puchar 
ŁOZPN-u gra,ją w Piotrkowie: Piotrk6w - To
maszów, w Kutnie: Kutno _ Zgierz, w Zduń
skiej Woli: Zd. Wola - Pabianice, w Skier
niell(icach: SkiernieWice - Łowicz. Początek 
zawodów o godz. 17. 

W mer'7U towllrzyskim o godz. 11 spotka się 
na hoi~ku DE~-u - DKS z 'l'liR·em (ChoJny). 

Piłka ręczna: Stadion ŁKS-u godz. 15.30 
mecz o mistrzostwo Polski w szczypiornia.ku 
ŁKS - Zjednoczone (Bvdgoszcz), 
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Dn. 25 bln. rozpoczął swe obrady w IJtoJJcy ZIem Od%y8kanych - Wrocławiu "SWlATOWY KONGRES INTELEKTUAUSTÓW lw OBRONIE POKOJU. KongreJI tgromadzi! naj
śwtetnJe/8~h paeditlawfcJeJi naukI J /JZtuk1 45 ha]aw. Zgroma:dzR ,.rzeszę ludzi mqdrych, łwJatlych i wiedzących, którzy wid:cą.J zło i niebezpieczeń.slwo grożące Europie J swJatu, 
ale któr.zy taICiŻe dostrzegają i lekarstwo na to zło J środki zaradcze llCl to lliebezpieczeństwo". ,.Aktywne, odwa~ne przewwstcMienle żywej myś1J postępowej wszystkJ~ ~ormom 
r.'kcfJ - IJtwierdz.ił w swym przemówienJa kongresowym JeI1en s wybiltnych delegatów ZSRR, znany pisarz, A. Fadle]ew - oJto obeCnie zadanie cale] inteligencji, prZYjaOlól po
koju J postępu. Postępowe siły wszy'tJUch kra/w IwJata mUfJ%q Idę %]ednoczyć po lo. aby wystąpić do walki o pokój ,woJnPBć J 8Zczęśde narodaw/". (Na zdjęciach: z lewej 
p:>l,<Mf'ikM-Il1 kong.resowy, ,., środku - ~y pIsan rodzlecJcI lIla Erenhurg w przyJac1eIskJeJ rOZI1lO'WJe % poetą JuJianem Tmo.,:tme-m J dramaturgJem KorniejczukJem, % prawej-
J.r~ ł1Ibn kongresowy) . -

hcf4ięa:łeni. Jrultttry U:sycznef pnu udolJtępnienie .portu fteroJdrn ma80m ludowym -
ofig ~ J poł:yt~T cel, JaleJ po8tawily lIObJe .nGrze Związki Z<rwodowe. I Ogólno
plótJ;kkHIgrzy6M SP<YTlowe Zw. Z~wych. które nJeda'fY1l0 odbyły .Ję .". WarszawJe 
I ~'JrMrych wzlr:ło łldzJ-flł (S.OOO 2QfrOdnlk6w, IJtanowJly IJJpomzjqcq demoTUJtrc.cfę osiqgnit:ć 
~ma-~ w PoIac. od1Odwne/. (Na zdjęciu - pophry ginmastyC2llle sportow
emr lIIWJ~hJ. 

Junacy .. Slutby Polsce" to me tyJko ,,8ZC%urY'JądoweH, ale również "wJlkJ morskIe". Wla§nfe 
niedawno .. stadl(,Q mi ych wilczków'· wypukilo się w dalszą podróż morską - jachtem 
.. Gen. Zonukl" popły ]f aż do Leningradu. .Mimo, że s.tateczek jak "łupinka", a woda 
"szeroka'· J burzliwa - ch rz. es t morski uda! ,~it} do.~konaJe. 

HJBr;pm'rs.l'iJe ~e ltoteielne mJcnowały nie
d«Wn/t JmnonJ.kiean_ gen. Franco. Krwawy 
Jnfu-łatek pnyJmuJe na zdjęciu IftUdentaw 
USA. pmybyłych d<J Madrytu dla zapoznania 
~ę s Jrulturq hiSZlp0l1&kq. Ju~ on Jch zapazno 

z ,.lcuJturq" I Specjalista przec.iet. 

Ten oto ponury babsztyl - to słynna hr. To/
staj, przewodnicząca "fundacjl' faszyslow
skiej, pozostajqcej na usługaclI policji amery
kańskiej. Hrabina - jak wiadomo - wzięła 
ostatnio udział w zbrodniczym uprowadzeniu 
ob){wateli radzieckich: Kasjen.k.iny o.cu< Santa· 

Ima i jego rodziny. 

• 

MImo IlPnee.iwu przedstawicieli mocarstw zachodnich, którzy radzi by mącić nadal wody 
,.pJęknego, modrego Duna.ju~ - etn. 18 bm. wslala podpisana w Belgradzie przez wszyst
kle kra.je nadbn:eźne kOIl!WencJa o tegludze na Dunaju. W czasie obrad wi'ceminister ZSRR 
WyuyńMt (na zdjęciu) udzielił delegatom USA., Anglii 1 Francji malej lekcji geograJij 
I wykładu z lakresu prawa międzynarodowe 

Celem uczczenia ósmej rocznicy bandyckiego napadu niemieckiego na Polskę - rząd Jego 
Królewskiej Mości ogłosił z dniem 1 września br. amnestię... dIn niemieckich zbrodniarzy 
wojennych w brytyjskiej strefie okupacyjnej. Od tej daty "nie ma mowy" o wydawaniu 
sądom polskim b. opryszków hitleJowskich. (Na zdjęciu - ,,podopieczni" rządu brytyj
skiego ...,. ges lapo i Ss: 

l 

l 

Kongres amerykański w Waszyngtonie Jest od 
pewnego czasu SCeną występów wybo.rczych 
prez. Trumana. Skompromitowany "mqż sta
nu" pragnie gwaJlownie zdobyć względy na
rodu, które stracil bezpowrotnie w czasie swe
go urzędowania (na zdjęciu debata w Kongre
sie nad wzroslem kosztów utrzymania w USA) 

Szykany rządu USA wobec ONZ sprawiły, iż 
organizacja ta zamierza się przenieść z wb-
10kaLorskiągo pomieszczenia w Lake-Sl!ccess 
do niekrępUjącej siedziby w Europie. Na 
urządzenie tej siedzihy wyasygn.owano lUZ 
przesz lo 3 miliony dolarów. (Na zdję::u -
sekretarz generalny ONZ, Trygve Lie, przed. 
1J~acem CIlQiJ101, gdzie się odbędzie najblit-

sze zgromadzenie ONZJ 



Dżo małem r; przed wojny. Był to młody 
psIak, który z wyw1es7JOnym jęzorem biegał 
po zaśmeżon;ych uliczkach Zamoskworeczia. 
Widać, przodkowie jego nie szczycili się 

swym rodem Dżo miał krzywe, krótkie łapy 
! kosmatą nieproporcjonalnie dużą głowę. 
Z Malcowa l'Odśmiewali się: "Gdzie dosta
liście takiego pięknego psa?" Nawet Tamara 
mówHa: "Rozumiem jeszc:re - sprawić sobie 
ładnego ówczarka" ... Kochała 'Ona teatr i 
piękne życie. A Malcow był przygarbionym, 
małomównym filologiem. Pociągały go gru' 
be i nudne księgi. 
Dżo wiedział, że nIe wolno przeszkadzać 

Malcowowi, gdy Siedzi przy stole. Niekiedy 
było to bardzo trudne: dzwoniono 1 chciało 
mu się z głośnym szc~kaniem rzucić do 
przedpokoju. Albo z kuchni dolatywały pięk 
ne dźwięki - to Lena skrobała rondelek. 
Lecz Dżo nIe decydował się otworzyć drzwi, 
ł posapywał tylko, pełen duchowej rozterki. 
Zato, k iedy Malcow wstał, Dżo zaczynał w 
ekstazie krąży~ po pokoju. Ten pies był wiel
kim marzycielem i życie dopełniał fantazją. 
Zagrzebywał w śniegu kamIeń potem odko
pywał wyimaginowaną norę I pędził z łu
pem do pana. Malcow nauczył go odnosić 
gazetę do staru!!zka Gnied!na, który mie
szkał w sąsiedniej uliczce: a Gniedin śmiał 

się: "W Ameryce - jest pneumatycżna 
poczta, a u nas, że tak powiem; pSIa" •.. M.aI
cow milczał - wiedział, że nikt nie zrozumie 
Jego przywiązania do tego krzywołepego, 
kudłatego kundla. 
Nadeszła wojna - 1 Dźo wraz z !Wyln pa

nem znalazł .ię w lasach Smoleńszczyzny. 

Major Sokoławski dowcipkował: "Czy jeste
Acle cyrkoweem1 A może zamierzacie prze
Itraszy~ Niemców? _ .. Malcow odpowiadał 

łagodnie: "DZo nie 3e8t · głupcem ..... Opowiada 
Jęc o tym Sokołowski ehichotał: ,.Pot"Ucznik 
Malcow Uczy na strategicme zdolności trwo
'ego mopsa, słowo honoru!" A Dżo biegał 
tymczasem pomiędzy drzewami 1 rozgrzeby
wał zeschłe liście - nie rozumiał jeszscze co 
to jest wojna. 

lIla Erenb •• rą 
------------------------- • 

DZ 
nych podnieść na duchu żołnierzy. Był tak 
przecież c2'iłowiekiem książkowym i nieto
warzyskim. Tamara pisywała r1-adko, listy 
były chłodne. Malcow wiedział, że przejdzie 
miesiąc, drugi, i przestanie do niego pisać -
nigdy go przecież nie kochała, pozwalała tyl 
ko siebie kochać. Czasy były ciężkie; trzeba 
się było cofać; ludzie pytali się nawzajem: 
"Kiedy ich zatrzymają? ... II Malcow wojował, 
zacisnąwszy zęby. Dżo przypominał mu daw' 
ne szczęśliwe życie, książkę, marzenia, mło. 
dość. 

A D o się zmienił; teraz wydawał się sta
le zatroskany. Dawno już przyzwyczaił się 
do .artyleryjskiego ognia nauczył się czoł

gaĆ' w otwartym terenie, chować się w le
jach, Kiedy~ we wsi rudy psiak rzucił się 
ku niemu z wyzywającym szczekaniem. 
Dawniej Dżo nie uchyliłby się od b6jki -
był zapalczywy. Lecz teraz przeszedł obok, 
nawet ni~ odszczeknąwsZ\;' - czuł, że jest za
~ęty czymś bardzo ważnym. 
Dżo spał w namiocie i zbudzo!l się dlate

go ,że Malcow go głaSkał. Tej nocy Malco
wowi bylo szczególnie gorzko. W przeddzień 
jeden ~ żołnierzy po~edział: hA chyba moż
na ich zatrzymać? .. :' Malcow wiedz:ał, że 
Niemców można zatrzymać, lecz małoduszne 
słowa osadzały się w pamięci, jak niesmak 
w ustach, nie dawały usn"lć. Dżo zrozumiał, 
co znaczy ta skąpa, niezgrabna piesz,czota, 
przytulił senny, szorstki nos do dłoni Malco' 
wa. 

Zima teg~ roku była wczesna I surowa. 
Gdy Malcow szedł na punkt obserwacyjny 
we wsi Zurawlówka, Dżo podnosił wysoko 
zziębnięte łapy. WIęcej niż tydzień stali na 
wzgórzu nad zamarzniętym strumykiem. Dżo 
przebiegał od jednego kulomiotu do drugie
go. Zołnierze zżyli się z nim; nadawał on 
pozory przytulności i spokOju: piesek przy-

t 

Leon Pasternak 

wlókł się z powrotem. Jeśli nie dostarczą 

im amunicji, to Niemcy wieczorem wezmą 
ich gołymi rękami... Malcow nie myślał o 
sobie, ani o towarzyszach. Był opętany je' 
dnym pragnieniem; r.atrzymać Niemców! 
Otworzyć ogień na drogę do Krugłowa - w 
tym był cały sens jego życia, które przed 
tym zdawało mu się skomplikowane i nie
zrozumiale. 

I nagle Malcow pojął: należy posłać Dżo. 
Zmajstrował więc z kO$zuli białe okrycie 
ochronne dla psa. Do obroży przywiązał kar
teczkę: "Amunicja się kończy. Utrzymamy 
się do 16.00. o,ł·Cl'i. na drogę do Krugłowa, na 
lewo od gaju." Pokazał psu: "Biegnij- Bieg
nij do majora biegnij !" Ale Dżo nie rozu
miał. Widać było, że panu potrzebna jelit jego 
pomoc ,lecz nie wiedział, co powinien zrobić. 
Nie odrywając wzroku, spoglądał na pana, 
a w jego psich .oczach krył się smutek. Wte
dy Malcow dał mu starą, pozostawioną na 
papierosy gazetę. Dżo chwycił gazetę zęoomi 
i popatrzył - dokąd? - Domyślał się, że 

trzeba pójść do wsi, dokąd chodził codzien
nie ze swym panem. Malcow pokazał: bieg
nij! I Dżo poczołgał się. 

Do Zurawlewki były trzy knometry. Dżo 
pełzał, z.atr~mując s:ę, dawał nura w śnieg 
i znowu wypływał. Obllwiał się, że zgubi ga
zetę więc trudno mu było oddychać. Począt· 
kowo czołgał się przez wąwóz; później zaczę· 
ła się droga pod górę. Dżo dobrze pamiętał 
drogę. Było cicho. Dźo dopełzał do wzgórza, 
gdy zaczęła się kanonada. Skręcił na prawo 
i zaczął peł:z.ać zygzakiem - tak chodził z 
Malcowem. 

Wtem poczuł rwący ból. Zamarł, Odła
mek miny zmiażdżył mu tylne lapy. Leżał 
nieruchomy. Potem powrócił do przytomno
ści. Zaskowyczał i odrazu sobie przypomniał: 
trzeba zanieść gazetę. Natężając swe siły, 

Obrońcom Stalingradu *) 
NIe dlatea"o nazwaliście w pleśni 
ziemię waszą - "ojczyzną Izeroq" 
że się ciągnie mUamI, bezkreśnie, 
od Kronszladtu do Władywostoku. 

A dlatego, że ta jak najszerzej 
możesz swoje rozpostrzeć ramiona, 
Kiedy w płuca powietrza ' nabierzea. 
'- ~jesz wolność w nich kipi spieniona. 

NIe dlatego potężny wa.~ Związek, 
że gdy spojrzysz na mapę - to ogro .. 
że w nim słońce zajść nigdy nie zdl\b 
zkt.cąc śniegl I klście winogron. 

A dlatego, że s trudem W7rasł&ł, 
że zgrabiałe wznosiły go palce. 

Nr.~ 

wa!" Działo S'lę to w chacie na skraJu lasu" 
gdzie mieszkał major. "Połącz się z Red2r 
ko ... Pirogowowi powiedz: na lewo od gaju ..... 
Major był wzburzony i przynaglał adjutanta. 
Obok chaty stała "emka". Na Dżo nikt nie 
zwracał uwagi. Dżo widział, że gazeta dla 
której sIę tu przyczołgał ,wala się na podło
dze Zaszczekał, chciał pO"1o'1edzieć: podnie-
śe. ·gazetę!. .. Lecz ludzie nie mieli do nJego 
czasu. ani cierpliwości. Major i trzech innych 
wyszli z chaty. Ożo pozostał sam. Z trudem 
poczołgał się - chciał wrócić do pana, lecz 
nie mógł otwot'ZY-ć drzwi. Przeleżał w tet 
izbie wieczór, noc i dzień. Męczyło go prag
nienie; suchym język iem lizał rozbite łapy. 
Szeleściły karaluchy. Dźo myślał ze smut
kiem: gdue jest MaIcow? Znów się ścietIln.:
lo i pies pocwł cały ciężar samotności. 
Chciał zawyć, lecz nie m6gł. Stracił przy
tomnoś~. Wydawało mu się, że jest szczeni a 
kiem,matka odeszła, a on nie może jej ma
leźć. I majacząc płakał - gdzie jest Malcow? 

A Ma]cow był szczęśliwy. Kiedy zaczął się 
obstrzał na Krugłowo, domyślił się, że Dżo 
dotarł. O 16.00 było już ciemno i kompania 
Red2'lko przyszła w samą porę. Malcow py' 
tał, gdzie pies? Nikt nie wiedział. Redzko 
przyszedł z Niekrasówkl. O świcie Niemcy 
pr6bowalt at.akować, odparto ich. Potem po
szły do ataku dwie kompanie - Malcowa l 
Redzko. Udało im się odepchnąć Niemców 
od drogi na Krugłowo. 

Gdy ściemn1ało, Malccw 'Jdał si.ę do 2urallJ' 
lewki: łączności nie było - me m6gł więc 
wiedueć, że punkt obserwacyjny przeni6sł 
się gdzie indziej. W pustej chacie, gdzie 
przed tym mieszkał major, spostrzegł Dżo. 

Pies ocknął się i chciał się zerwać le~ nie 
mógł podnieść głowy. Tylko mu ogon ledwie 
zadrgał, a wszystko, 00 było w jego psiej 
dUSzy, wyraziły jego OCZy. Spojrzał na Mal-

I cowa. Malcow odwrócił się. Potem nachylił 

I 
się i pogłaskał Dżo. Milczał ChWIlę, jeszcze 
raz pogłaSkał, i wyrwawsz.y z pochwy rewol

I wer wystr:re11ł. Wyszedł z chaty, nie ogląda
I jąc się. Trzeba było odszukać punkt obser-

wacyjny. 
J Teraz Malcow jest podpułkownikiem. Na 

Potem zatrzęsło się wszystko. Ziemia po
leciała do nieba. Malcow leżał w błocie, :I. 
to szc:oogólnie przestraszyło Ożo - poczul, 
te dzieje się coś 8trasznęgo. Malcow roze
Amiał się: "Coś bratku~ stchórzyłeś?" Widząc I 
:wesołą twarz pana; Dżo uspokoił sięt nawet l 
zaczął bić ogonem o ziemię, uradowany I za- i 
wstydzony. Ale wtedy znoWll rol;1egł się huk. i 
Dżo. wld:z'!ał, jak jeden z towarzyszy Malco' 
wa chwycił Się za głowę. I owładnął nim 
str<'lch. Chciało mu się uciekać. Lecz leżał tyl~ 
ko cicho, przycisnąwszy głowę do ziemi, nie 
spuszczając oczu z pana. Przecież Malcow 
jest tutaj. rozmawia z towarzyszami, PO' 
mógł opatrzyć rannego. Uciekać? Nie. Dżo 

nie jest podlecem! Nawet nie zawyje - MaI
cow powiedział doń "Cicho!" Dżo skomlał 
ledwie dOSłyszalnie. Rozumiał ,że życie się 
zmieniło, że nigdy więcej nie będzie dywa
nika, na którym spał, ani godzin błogości, 
gdy Malcow szeleścil stronicami książki, .. 
Dżo śniły się piękne sny - 'to parówki, kt6-
re wypadły staruszce z koszyka, to pogoń za 
kotem. 

te wam ciężko bywało nie raz taDJo 
9łężko żyć l budować go w walce. 

Prllemijały wciąż w bojach roCZ1lłce. 
lata pracy, betonu I stall. 
przetrwał wściekłe ataki CarycYłl. 
wyście bili się 1 budowali. 

I jego piersi widnieją wstęgi orderów I me
dali. Któż porna w tym stanowczym, d()' 

I Świadczonym dowódcy, nieśmiałego filologa? I Znalazł drogę do ludzkich serc ,poznał trwa-

I 
łą przyjaźń, pułk stał się dla niego dOlllcm. 
Duźo widział. Widział krwawy dym nad Sta
lingradem i stlldnię z trupi;lmi dzieci. Oczy Dziś nie pieśnł. PotęŻDe arma,) 

,rsm1ą w zwycięską, radziecką rocznicę, 
Pomnąc bój o Carycyn z przed laty, 
stalin,rad7;lde się bronią uliee. 

Tak Dżo przyzwyciężył strach. Nadlatywa
ły bombowce. Roz.rywały się pociski. Pod-

*) W1ersz napisany W' 19U!'., W' tych 
dniach, kiedy żołnierze Stalingra4u zadecy
dowali o klęsce hitleryzmu, zadecydowali o 
losach świata. 

1Jtępme, Jakby ktoś pukał do drzwi, terkotał 
karabin maszynowy. Na minie eksplodowa- pominał im życie w czasie pokoju. 
ła ciężarówka. Dżo wiedział ,że śmierć jest Ożo tego dnia było umno I smutno. Nie 
wszędzie - na niebie i na ziemi. Lecz Mal- rozumiał, dlaczego nie idą dzisiay do wsi. 
cow się nie boi, to znpczy ,nie trzeba się bać. Tam jest gruby major, który z nim się co 
Panu jest także niesłodko, z pewnością przy- d2Jień bawił... A dziś się coś stało. Dźo Dle 
jemniej czytać książki lub spacerować z Ta- wiedział, iż Niemcy przedllrli się do drogi na 
marą po nadbrzeżnej ulicy ... W Moskwie Dżo Krugłowo. Nie wied:ZJiał, ' że jest rozkaz -
z,apominał ruekiedy o panu - gdy gonił kawki, bronić się dó upadłego. Dżo wiedział tylko, 
lub kiedy bił się 2l natrętnym buldogiem, że Malcow nie ma do niego cierpliwości, ani 
mieszkającym na tej samej ulicy. Tutaj Dżo czasu - tuląc więc ze skruchą uszy starał się 
nie odstępował Malcowa ani na krok Kochał być niedostrzegolny. 
go tą prostą i wszystko absorbującą miłer Na zewnątrz Malcow był spokojny, chał! 
ścią, którą ludzie pobłażliwie nazywają wszystko w nim kipiało. Amunicja na wy~ 
"psią" i do której tęsknią całe życie. czerpaniu. Trzeba otworzyć artyleryjski 

Malcow nie odrazu przyzwyczaił sję do ogień na drogę do Krugłowa ... A radiostacja 
frontowych warunków. Śmierć nie była dlań nie fukcjonuje, łączność przerwana. Mal
straszna; bał się tylko, że nie potrafi wal- cow spróbował posłać do Zurawlewld dwóch -
~ć, jak należy, że nie znajdzie słów. zdoI- żołniru'7~: ~dncgv zabili.. drum ranny przy-

• 

poczołgał się, a raczej popłynął, wiosłując 
w śniegu przednimi łapami. 
Dżo zdążył na czas: punkt obserwacyjny 

przenosił się Da inne mlejsce. Major, prze
czytawszy kartec;l;kę, zawołał: "Od Malco-

! 
jego nabrały tego przykrego, przyćmionego 

blasku, jaki zdradla lud7J, którzy widzieli 

I więcej, niż człowiek widzieć powinien, 
Niedawno się z nim spotkałem. Spędzili

śmy cały wieczór w wilgotnej ziemian<:e, 
rozmawiając o wierności i leklmmyślnośc! -
o tym, jak trudno jest rozwikłać kłębek 
egoizmu i szlachetności. WS'pOminal1śmy 
przedwojenną Moskwę, cichą uliczkę Zamo
skworec7lia. Wtedy Malcow powiedział mr: 
"Was to zdziwi, lecz nie mogę zapomnieć 
oczu Dżo gdy zobaczył w mym ręku rewol
wer ..... 

Kronika kulturalna ZSRR 
P<ld..CZa6 poszukiwań archeOiloglc-znych. p~ 

wadzonycb w grodzie Kimmerik na p6łwyw.pie 
Kerczeń<.;klm, odkryto resztki budowli pacho-
dzących 1% III i IV wieku naszej ery oraz zna 
leziono naczynia zawierające zwęglone z'iam.a 
pszen,icy j prosa. 

• 
W trzech studiach konserwatorium m06kiew 

skd~o: półll'OCJlo • osetyńskim, ba5zkjrs~im i 
tatar5kim, 6zkołone są ka,dry śpiewaków i m1(l 

zyków dla oper tych republik. W po<.;zczegól. 
n~b grupach narod()wych uczą się Turkmenł. 
Tadżycy. BurLat-Monaoll, Kirgi2i. C<;uwad i .hl 
kud., 



.I6zef Prutlcowsb 

Bliźniaki 
''1J bea w domu było bar<loo śmie.!.7lnJie, 
Kiedy p:rzy:rOSot był.." oam.eJ rodzini~ 
J.a z b.r.a.tem u.rodzHem się 'równ.oczeŚlllde 
T~ samego dnD.a i o tej samej god7lin'ie, 

Mama. korzyk.nęła % Jl'M'.eraiemi4: Bożel 
Dwie kroplę wody! Jednak.otwe miny I 
Tatuś był trochę 'W lepszym humo.rze:· 

Jakoś to będzie, jaJco.ś J'oz.róindmy. 

I..-ecz me il'oz.rMlRl..a woale tato % maml\, 
Od kilku Jat Już l.liI próżno się głowi, 
10lv j.a oj Oleś wyglądamy tak samo, 
Obaj je6leśmy c."łkiem joedrna.kowi. 

Lecz los postą.p.!ł ze mną n'ieuczciw.ie, 
A do Oles-ia oiągle się uśmiecha. 
DIaltego Oleś żyje od ozie<:ka 6zczę~!i ",i a. 
A Ft. Je90 hhźrriak, moam 6t·ran.nego pecha. 

Wnm:!cI<e:f Sp1l1Chnięta ;no~a 
!)oli i g<i &ię tle: 
To Oleś dram! buldoga, 
'A b'lldog poką~l m."łi~ 

Oleś zjadł dwanaście gruszek, 
Ja zaś zjadłem tylko dwie, 
Ole&ia rozbolał brzuszek, 
A ryCynU6 dali - mnie. 

Aż wy:t06łem, 1:aXochałem 6i", 
Serce-un !'zucil jej do stóp. 
Zaręczałem się. 7.ar~·ałem się ... 
A OJeśi No, wziął z ni ą ~lub. 

U~zl\d Mieszkandowy ... v1dzial 
C.erpliwośd mojej pl<'ll1: 
Po roku dostałem przyd-ział, 
l~ m1eszka.nie dos tal - Oon. 

W;ęc IM. los patrzę :z; odrazą, 
Bo tak może &kończyć 6~ę: 
0.0 umne pewnego razu, 
A do gwbu złożą mnie. 

Lecz na razie je6z<;ze dysz~, 
Nłe JeSlt .7.e Inną całkiem ile, 
Zq rw.ieTsze, które Oleś p;6ze -
Wy oklasku jecie - mnie! 

NAGRODA POKOJOWA 
Ameryka Południowa jest spokojna.. l knęły prądy pacyfistyczne. Najszlachet· sora. Bibiniego doszła do Sztokholmu. W 

Wprawdzie tu i ówdzie wybuchają za.miesz niejsze umysły prześcigały się w głoszeniu komitecie nagrody Nobla postanowiono 
ki rewolucyjne. jednakże przygasają szyb' haseł polwjowych. Państwa pisały do sie' przyznać nagrodę pokoju wielkiemu Amery 
ko. Po prostu dlatego, że wyczerpuje się a- bie listy miłosne, zapewniając nawzajem o ka.n:iMwi. Cala Ameryka Połudl1iowa szala 
municja - i to po obu stronach. dozgonnej przyjaźni i darowaniu sobie ła z radości. Najbardziej zadowolony jed: 

Czasami na radach gabinetowych ' poja· wszeUcich uraz. Dyplomaci jeździli z teka' nak wydawał się, o dziwo, minister wojny 
wiają się wnioski, aby wypowiedzieć wojnę mi pełnYlni aktów na ró~owych papierach. małej republiki Dominica. 
sąsiedniemu państwu. Wówczas wstaje mi- Dokumenty państwowe wyglądały jak listy - Kiedyż, ach, kiedyż - wzdychał z nie 
nister skarbu i oświadcza: pensjonarek, a przewiązywano je niebies' cierpliwością - ten Bibini powróci ze Sztok 

_ Proszę panów, nie mamy za co utrzy
mać pokQju a pam.om się zachciewa wojny!. 
Może po pierwszym, gdy wpłynie nieco go
tówki - ale teraz, w ostatnim tygodniu 

kimi wstążeczka;pi i wkładano w nie zasu' holmu? 
szone kwiatki. Dyplomaci wymieniali mię- Gdy dowiedział się wreszcie, że dostojny 
dzy sobą czule spojrzenia, drobne upominki uczony zawitał z powrotem do kraju, pole' 
j uściski dłoni. Zapisywali sobie w notesi- cil g{l natychmiast wezwać do siebie. 
kach dni imienin dyplomatów państw sąsie _ Winszuję _ rzekł serdecznie minister 

się do pierw' dnich, aby nie zapomnieć ~m posłania kwia- -'- winszuję panu, profesorze, w imieniu re--
szego. tów, perfum i czekoladek. W ogóle sielanka. publiki Dominica. 

miesiąca? ! ! ! 
Wobec tego wojnę odracza 

Ale wtedy, kiedy wszyscy dostaną pen- Najwybitniejszyro działaczem pacyfistycz- - Nie ma czego - brorul się dostojny 
nym był siwowłosy dostojny uczony· i publi staruszek. - Ja przecież nie dla nagrody._ 
cysta Bibini. Był tak siwiuteńki, że nazywa _ Wiem, wiem _ przerwał minister -
no go powszechnie gołąbkiem. Oczywiście ~'\le tym nie mniej taka nagroda pieszo nie 
gOłąlJlciem pokoju. 'l'ylko gałązkę oliwną ~o I chodzi. Zaraz: ile 1'0 będzie po przeliczeniu 
dzióbka i jazda w świat. Bibini pisał i pisał, I na nasza wlllutę? 

sje, nikomu znów nie chce się prowadzić 

wojny, bo wszyscy są w dobrych i przy jaz 
uych nastrojach - komu chce się bić o peł 
nym żołądkU i pełnej kieszeni? 

Powoli ustalało się przekonanie, że Ame 
ryka Południowa (poza Argentyną, Brazy' 
lią i Peru) jest stosunkowo spokojnym kon 
tynentem. 

- Nior,h inni prowadzą wQjny. my sprzc 
dajemy na proch dla nich saletrę-mawiali 
zadowoleni Chilijczycy, śledząc uważnie 
konflikty. zarysowujące się na da,lekim 
wschodzie. 

Powoli całą Amerykę łacińską przeni-

a na swe usprawiedliwienie mawiał: l Kiedy Bibini określił sumę, minister at 
- Wolę wylać morze atramentu, niż by' gwizdnął z przejęcia. 

ście lNy mieli wylać morze łez i krwi. ' - Fiu, fiu ..,.... ależ to majątek! Panie pro· 

Wobec tego lał atrament. Idee jego były fesorze : czy jest pan patriotą, czy kocha 

szlachetne i wzniosłe. Projektował stwo- pan Dominicę? 
rzenie wielkiej um amerykańskiej ,obejmu' 
jącej wszystkie państewka Ameryki Połud
Illowej i Srodkowej. 
Wieść o znakomitej działalności profe' 

.:.- Cóż za pytanie? - zdziwił się uczony 
- To się chyba rozumie samo przez się! 

Minister podniósł się z fotela. 
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- W takim razie - oświ:idczył - spo
dziewam się, że z otrzymu.n.j nagrody po' 
kojowej uczyni pu,n udpowiedni użytek i 
przekaże ją do dyspozycji naszego mini, 
sterstwa. Akurat zdarza się okazja, że mo 
żna nabyć większą partię czołgów z USA 
i zamienić w gruzy tę nędzną Icaraguę! Stelo n Stefańskl I 

R O Z R Y -W K A 
Juł. od d1ul,szego C%asu JI(U1l(lwiali mnie zna- nego, ale tam mi wyjaAniono, żebym rokił 

Jo.mi i przyjaciele. - Kontakt - mówi/J - pr.etensle cfu okupanta i w ogóle im głupstwa· 
s tobq trudny: jaJe clę właściwie szukać' nu głowy nie z(}.wracał. 

Alba: Zn(}.joml i przyjaciele, którzy mnie namówj]J 
- Jakże tak można tyć? Człowiek w~pół- na telefon, próbowaJl mi dodać ducha. 

c:z:e.my - zrozum - bez tego, jak bez ręki. - Nie martw &ię - pocieszali - pocierp 
PrzekonaJi mnie. Zebrałem się, że tak pc>wlem trochę dla kultury i cywilizacji; po pewn ym 
- w sohie linansowo i... zalożyłem telefon czasie apara.t się rozgrzeje i będzie dzialal 

Dla konIaktu i w ogóle, żeby mieć rękę, bezbłędnie. 
Jak człowiek współczesny. I, rzeczywiście, od .,Pocierp". Ła.two lo powiedzieć, a przecież 
2(l./o,żen1a apar<ltu poczqwuy, koniaki był ciq· aparal nie po lo zakładałem, żeby cierpieć, 
file, a ręka .maJo od ,łuchowki ze zmęc~enia tr,lko dla kontaktu i żeby nie być jak bez rę
ale opadJa. ki. Czyżby pSlakość, rzeczywiAcJe nie można 

JoJtJ8 miły gł06 kobiecy przekonywał mnie, nic porad1.i~ na chroniczne "omyłki", 
je Jestem kochany 1 muszę pólA~ n<l dancJng O wpół do trzeciej w MCy obudził mnie ter 
pod .,PolaNlq Wydrę", nJez1l(}.JlY baryton gro- kot tele/orm. 
&1l prz~ tubę, że jol( do dziesiątej rue oddam - Jurek' - IJpytał ,łodkl, dal1l&kI głolJ. 
2lJ.OOO z.łotych, to on ze mnq lię policzy; - Jurek - odpowiedziałem ponuro. 
z dWPIca kolejoweg<) pytano mnie uroczy~de, - Nie. To chyba nie ty - zastanowIł &/ę 
Jc.iedy wla3dwJe mam wm.1ar wyładować to- głoll. . 
war; wzywano mnie rozpaczl·iwie do chorego - A ptJWn/e, te to nie la. 
I do pożaru; proponawano mi nyfrem kupno, - To zdaje się pan Bogdan' 
dJabll wiedzą czego; dol<lrów c.ly benzyny... - Tak, pan Bogdan. 
Przekonywałem, naturalnie, swoich rozmów- - Ach, już pozn(}.ję. Dobry wieCzór panu. 

c6w, te zachodz.i omyłka. Ale maJo kto z nich Niech pan poprosi Jurka do aparatu. 
chd(l/ mi uwier.lyć. Sprawdzali numer tele- - Nie poproszę. 
.#(mu i klęli na czym 8wiat atoi, że Jd.iota je. - Dlaczego' 
• tem J żarty /lobie robię. - Ba Jurek ,fę urłnqł. 

Rozmowy, te tak powiem, celowe t.toJJały - Urżnął Się' Przecież JlJlek ale piJe, 
lię nadko. Kiedy bowiem ja z kalei próbo- - Pije. Do upadłego pile. 
walem &lę połączyć .I przyjadelem malm, Ka-, - A pan - zadrźa) w słuchawce głosik 
ziem, ~ odpeywi(}.dał mi .I reguły Zw. ffOdow,/,ego przy/ade/? 
ców Pend:L1aka, Centrala Folowania Teluzy, - Ja? 'Ja go namawiam do pJj(}.ństwa. 
Szkoła Ar/ystycZ'nego MaguIJlage'u lub sklep - O, Boże ... 
'POiywczy Antoni Wo~niak. Drugiego dnia oderwał mnie lelefl)n od o-
Wniosłem rek)amację do urzędu telelonicz- biada. 

"PO Al\*IERYKAŃSKU" 
PO AMERYKA~S«U. 

TRANZAKCJA 

Mr. JMUOD J; Kansas City, U.S.Ą.. (kon
serwy mlęsDe "en gros") zwiedza ocród soo
Jog!ezDY. Dyrektor pokazuje mu wszystko, 

- Chętnie kuplę Zoo dla morcb dzieci -
rzecze Jackson. 

- A MY KUPIMY CIIĘTNIE PA~SKIE 
DZIECI DO NASZEGO Zoo - odpowiada 
spokojnie dyrektor. 

KOLOR WŁOSOW 
Dwaj nefowie rozm. ... wlają o swoich un:ęd

niuch: 
- Tak, tak, stary Johnson posiwiał u mnIe 

w pracy. 
- Phi! Ja miałem urz~dnJczkę, która - była 

kolejno BLONDYNKĄ, B~UNETKĄ I RUDĄ. 

KWESTIA WIEKU 
SĘDZIA: Przcpraszam, ile pani ma la.t? 
DAMA: Przeżyłam 23 wiosn~ 
SĘDZIĄ: Ile razy? 

SWIADOME MACIERZYŃSTWO 

Miss Ellen Skończyła wb~nie 18 lat, W dzień I 
jej urodzin matka woła ja do siebie i mówi: 

- Moja droga. jęsteti Już dorosłą panną. 
niedłu~o wyjdziesz umąi. Chciałabym więc 

z wbą pomówia o pewnyoh drażliwych, in
tymnych kwestiach. 

- Dobrze - odpowiada mw Ellen -
A CZEGO l\lAMA PRAGNIE SIĘ DOWIE
DZlEC? 

l\IAŁ Y "LITRAZ", . 

James Ma.c ClelJand po dJuglm wahanIu 
postanowił kupić sobie auw. Wybrał najmniej 
sze I naJ tańsze, Dręczy go Jed.n.a.k pewna wąt
pliwość. 

- Panłe Mac Kintosch - ewraea .tę do 
sprzedawcy - a czy to auto nie rożYWa 
przypadkIem dużo benzyny? 

- Alez ską.d? Łyżkę zaledwie. 
- Stołową, czy teź ocl herbaty? 

KWESTIA CZASU 

Amerykarun II Chicago wsiada do taksówki 
każe się wieżć do sądu. 
- Czy mam na pana zacze jlć? - pyta 

szofer. 
- Jeżeli ma pan tyle czasu .•. 

Ile? 
- TIlZY LATA. 

, 

- Przepra~zam bardzo, CZy jest mecenas 
Pigula? 

- Nie ma. Wyszedł. 
- A kiedy wrÓci? 
- Wcale nie wród. 
- Dlaczego, proszę pana? 
- Aresztowany za nadużycia. 
Rozmówca z Jękiem cxlłożył słu.chaw1<ę. 
Wieczorem na dźwięk telefonu podskoczy· 

lem już z pewną przyjemnością. Polubiłem 
swój nowy sposób zala/wlania pomyłek. 
I rzeczywiście: 

- Czy tu mieszkanie pana doktora Czub· 
czyka? 

Doktora. ale nie - Czubclyka. 
- Jak to? Przecież jeszcze wczoraj ... 
- Wczoraj tak, a dziś - nIe. 
- Proszę pana, jestem jego pacjentkq. Co 

lię /ftalo I cfuktorem Czubczykiem1 
- Stało ,ię to, co IJtaloby s.Ję I panią, gdy-

by panią dlużej leczył. 
- To znaczy' 
- Umarł. 
- Jezus Mariol 
Pomalutku nie tylko la, ale f cała mola ro

dzina przyzwyczaiła lJię, ba, nawet oczekiwala 
na pomylki telefoniczne. 

Bardzo to było przylemne byt ponIekąd pa
nem cudzych losów: zabijać, aresztować, roz· 
dzlelać dwa Serca kochające, unieważniać, 
jednym słowem bardzo poważne kTC>ciowe 
I onsakc je . 

NiefJtety, każda prZY/emnoU mu~1 mlet swój 
kc>nlec. I!zy lo dlatego, Że sIę aparat "roz
grzał", czy też z lego powodu. że się ludziom 
omyłek odechcia)o - telelan zaczql działać -
jak to się mówi bezbłędnie. 

A wielka szkoda. 
Bo, powiedzcie sami, co la rozr}lwka przy j

mowat telefony cxl znajomych j przyjaci6ł, 
klórym trzeba rzetelnie odpowiadat no nudne I 
I banalne pytania: Co słychać? Jak się czu· 
jesz? Kiedy się zabnczymy? Nic ciekawego. 

Eh, ciężkie jest życie pacyfistów w Ama. 
ryce, nawet w tej - łacińskiej, 00 do któ
rej ustaliło się już przekonanie, że (poza 
Argentyną, Brazylią, Peru) jest stosunko
wo spokojnym kontynentem. 

tłumaczyła J. S. 

LudWIk Jerzy Kern 

Do niejedne; 
Ja chciałbym wledziet, o partl, 
z widzema tylko mi znana, 
za jakie piemqdze wła§cJwie 
jelll pani tak pięknie ubrana' 

Codziennie mau Inny kapelan., 
codz.ien.rue masz mne kieclcJ -
1 WJ.5Zą na tobie brylanty 
tak, jak na krz.aku porzecz1d. 

Nie jestem I Kom1sfJ SpecJalnej. 
% prokuratury, ni z U. B., 
ale pomyśleć CZClSCWli, 
podumać czasami, lubię. 

1 myślę 80bie i my.ś1ę. 
1 dumam J dumam: ach, 
Chyba me dOfJzłaś, poni 
do tego własnq pracą? 

za co, 

Mąt tet d chyba rue kupił, 
bo wiedzq wszyscy lIa mieścJe, 
że mąt twój zarabia brulto 
na miesiqc trzynaście dwie§de. 

1 my§lę, l myślę, I nie wIem. 
I diabeł UJ chyba odgadnie: 
CZY PANI SIĘ PUSZCZA PO CICffU. 
CZY TEZ PO CICHU MĄŻ' KRADNlE1 

BajeCZka o dobrej ba hoi amerykań6kleJ 

llale Daństwo: Bo CZeDlIJ to dobra baboiu, masz takle slra.szUwe zębY? 



Nowy rok~ szkolny 
Nowy rok sZikolnyl F1€!Ż to ml~h serc 

bije żywiej na dźwięk ,ty;-..h m'4giCZlll~h słów. 
Po dwumiesri.ęom.y,'.:.h wa!k.acja<:h, spędzonych 
beztr~'k.o na lrol-:mdach, obooach CJJY naw-et p6! 
kol<YnJi.ach. powu-ó<:ą nasze dzieci. do mmów 
5Zftt,ołnych, aby n'll nowo podjąć trud i rad':lśC 
l1aOO. ZgłQSlZą Slię także ~ uC"lIIliów no
wych, ro'IJpo"::lYllających dopiero sU.olę, ootry
'Wającyoh się od dziecięcych z,abaw i po raz 
pierwszy kOS7ltujących nowych PJai.nteresowań. 

Za ki'lk.a dni sikołY mworzą swoje pod'w'Oje. 
PoclnWcenie pal!luje 'wśród !lderO'Wn1'::twa, które 
końcry przygotO'Warua do piITlJYjęci.a dztiatwy. 
Te kilJac,a dIIl:i. d7.IIelące INlS od począt!ku roku 
M:k.ol'lleg''.) wi!Ml.y I:ówna.eż wy1rorrystać ma1ftcl 
%\Ja wyszykowam:ie swdich dZie<li, aby w po
rząd!ku, bez :badnych bM!ków w garderobie, 
rozpoczęły chodzerrie do szkołY. }Vy.reperowa
nie szk')linej sunderllld. upr.anie i uprasowanie 
nie może być zostawJ.O'Ile Dla ostao!iniią ,-::hwillę· 
Trrreba mOŻe 6IP'f'awić nowy f&rluszek albo sta
ry doprowadrZ'ić do porząd:k.u. Należy p'Jprzy-
5zywać guz1ad dlo chł.oplęcyC'h 1curtek. wywa
b'ć plamy. Zldcerować dziury, spr.awdzić całość 
kieszeni. I - l7JeCIi!: ba,rdzo wama - obuwie. 
Trreb-a p'ITZejrneć je i oddać w p:)!"ę do szewca, 
liby nie d'oprowadzlić już w pierwszych dIn1ach 
chOOZ'€Ilia do szikoły do opUS'lJ-::lJania dJni naukI 
rz powodl\l d-ziurawych butów. Te i wtie[e innych 
jesZ>O:ZJe przygotowań, jak obejr.wnie tomistrów 
i teczek, czy niJe domagają saJę naprawy, to są 
1k0000iecme czynn-ośd. które kaida mMka czy 
op~ekuruka wilnna podjąć przed r07Jpoczęciem 
roku s?J<:olneg') .Dzięki czujności op;eki domo
wej n.ad s'tanem odzieży d-meci, wyniosą ooe 
z domu zamiłow.anie do po'm:ądku i nauczą się 
go utrzymywać nadal. Odciąży to częściowo 
rnatlti w ich pracy gospodare:kiej od mjęcia 
f'ię tymi &prawamd. mś dzie<:t nabiorą poczu
cia ~ZCLędności i czys.tości, co n~ pewno ułart 
wi im życie. IEs.} 

Spółdzielnia Pracy Kobiet 
powstaje w Stolicy 

Około 1000 kobdet IlIigdzie nie :z8brudn.iarych 
P') przesozlk.olenJiu 'Ił" c!l-ągu ~ roku 7.IIIIa 

lazło pracę W' 16-otu WM'S7!!l~ spóld7J!ieł
n i ach. W roku hi eżący'lll l!I'1lkolono tyle IIIMD.O 

kobiet co ..". ubiegłym i obecin4>e ~ 
vostają f)I).e do precy. Aby 'Z'a'Ilnld!nJić W'SLystk.ie 
nowo pr?lesz:k.<1lOlIle kOMety, wyłoniła sioę ko
nieczność założenia nowych spółdłlli.>e1ndl • Ost:at
Dl".> przys1ąp~n() w W~wie do budowy 
trzech nowOC7leŚnlie UI1i!:ąd'2lOnych Dalfak6w, w 
których ..". ciągu nla}b1i~ czasu mucho
miK>n1li będzie najW1i.ęks'Zo!l. W" ile'raju s.póŁdrz:delnd.a 
pracy, zoatrudmdi8jąca 750 koMet na jedlną 'ZIIIli'a 
nę. Będą ooe prK!JOOWały w roemw.tych dz:La.
łach produkcyjnych 1l'')Wej sp6łd.ziJelnt wielo
branżowej, a mianOW'icae w kOlIlfekcji. dtie
wiarstwie, c7ia'Pkarstwie oraz w dziale zabaw
karskim i meblowym. poz·a drzn,alami produk
cyjnymi spółdziel!lli.a posiadać będrie dzi'ały 
usługowe, między i'1lillymi - pralnię. 

ne mają 

Na zjeździ 

bie~y manif 
wolę walki 

we Wrocławiu ko~ 
towo/y _ wą nieugiętą 

o pokój 

lusze, torby spacerowe i plażowe orag; pa.n1d1~. 
We wneśruiu, b€;nroootn.e, które atrzymoalą 

Wykonzystu jąc surowiec, którego na terenie świ,adectwo ukończoo'i,a tego kuTSu p.rzystąplą 
naszego województwa mamy w bród, Ug.a K<l- do p'racy ZldlfQ1b'kowej w spółd7Jilel'!lli. s<zWki pr.ze
biet zo'rgandzował.a w se:u:mie )etrum kul'S wy- mysłu ludowego. 40 kobiet zostanie skreślo
robów ze słomy_ BeZl!X)botne kobiety rekrutują- nych Il Msty b ezrob ')tnych. Liga Kobiet w po
Ce się z wdów i matek obarczonych we(;mi czuciu SlpełlJ1donyah obow1ą7Jk6w będzd.e pako
opanowały w ciągu trnech mies.:ęcy techni'kę nQwać nowej spółdz,ielnli i dbać o jej ro~ój. 
wyplatania 'ZJe shmy_ Spod wprawnych ich Na z.ałąCW!IlYch fotogrefiach p=edsta.wi.amy na ZademonlS'trowam.e modele wyDtonMte z tai! 
paków wychodzą prrredmioty zastępujące pa- szym czytelniCll'kom wzory wykO'll""nych 're s~ tarueg'.> surowca jaJk 5łoma. mchęcą JDOŻS 
pier i tekturę. Powstaje ze słQmy pudellko na my pr7Jed:md.otów. Nie jedJn,ej z II!IłS przyda SIę wiele sp0śr6d na.-szych aryte1niczeit do neobycia 
cukry i CZEkoladę, opakowania dJo flaszek itp. podrę=y kufereczek, prUiktyC'ZlJl1li rorel7ka, a umiejęt.no..~i .,wypla1l8.nda". 0dip'YwU'ed!nIe k1.H~!, 
Specjalny dzJil(ll stanQwi galanteria. 'ZJe słomy piękne kwiaty zaW'Slre będą <xooobą każdego ZiOrgani'Z";lje dla aIIlJIiItorek tego lrunmll IIl.IIeJ. 
jak paskti, korale. pnzypinllci do suk.i.em, lrepe- ubimu. scowa LIga Kobiet. 
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Jak pracują gospodynie powiatu radomszczańskieg 
Organl!zaił!')r'ki i ~aof.oorTzy Kól Go!SP<>dyń 

Woiejslldch w powiecie ra<lom6Zczańslcim nie
chętnie WSIpOmmją począ1!k:i roiku 1947. 1de<ty 
to w kw1ietJruiu po raz p~zy w oowłeciJe po-
częły s4ę ooogani-zować , 1lerwsze K'>Ła Gospodyń 
Wiejskich. 

Najtrudniejszą pI1i!:es-zkodę w ich org,atnd,'Z(\
wamu stanO'Wiły właśnie". gOSpodynie wiei-
5'k!i.oe, które nJiJjaik nlie m ':>gły 7)l"ozumieć, po co 
potrzebne są te Koła. Bo przecież i gotO'WaC 
potrafią i gospodMZyć. Kobieta::!Ja w&i przy
zwyC'ZJajO'll'li jest do pracy i pomaje ją już od 
D'ajmł'odlS~ch lat, na cóż jej jeszcze na st'ilre 
Jaba. nauk,a? 
Okazało się jednak z ozasem, że gotować, tak 

jak do tej pory się rolfIło, a gO'bować tak, 
jaRe noa1eży - to wielka różnica. :re można 
i troeba się jeszCIle wiele n.auczyć - 1 szycia, 
i. wychowanIa d:zdeci, i organJiz.acji go.podar
stwa, i h')dQwli kur oj wielu, wielu innyoch me
czy. 

dzieciństwo 

Pierwsrz.e kursy u01'11 ! s;r;ycia CJlMrz rac jonal
nego wy:i;ywiema zorg.a.nti.7iOWa.ne w Kołach 
Gos.p<><lyń Wiejskich, OOiągnęły do org<l.IlWacjj 
wiele k>Job1et. 

Dziś w 2O-w rorganb:owa«lych K~ar...h jest 
już ok. 500 gospOdyń. Co prawda n~e jest to 
jesrrC'Ze d'12lo, ale liczba ta stale WZlras-ta i ni c 
trzeba jl\lż przekonywać koMet wiejski'Oh IJ ko 
rzyściach, jo(\Jkie daje organlirz;acja kobieca. 
D\oate9'O też dzg w powiecie Łatwiej rełożyC 
5 kół nUż p,r:red lOO!k.iem ściągnąć do Kolia G<>s
p'.>dyń WiJejSoki::.h jedną czJ'om.kinię. 
-r>latego też n,ależy z optymizmem i w:Laa-ą od 
nJieść Slię do plalJl.ów Zwiąllk.u Samopomocy 
Chłoopskiei. który przevfidll je utworzenie w b, 
roku w każdej gminie przynajmD'łej 3 Koła 
G>Jospodyń Wiejskich. 

Obecnie praca Kół Gospodyń W :ejskkh '" 
okresie pożniwnym na nowo odżywa. Ko' czy 
się akcja opiekl nad dzieckiem chłopskim , ktC 
ra w tym roku dała imp':>nu jące rerLultaty. Na 
okres żni'wny Kola Gospodyń Wiej~ki:.h w Ra 
doms:oczańskim ~rgi.lni:zowały me mniej jak 
25 dziecińców dla dziatwy wiejskioeJI 

W drz:decincadi tych pod n.f!eobe<:lllOŚĆ rooz:1 .. 
ców, z61\!rudJndonych przy pracy ,.. p.olu, .pdn ą 
o-pdekę i wyżyw.i>ecle ~arz;ły dEiECl, ktore w 
la10ach ubiegły'ch tel opi~iId w ok.res.1lB żniwnym. 
były zupeln!ie po.7Jbawtione. 
Matki-chłopki re nldszym p')§rcdn'd"'em 

skladlilją serdeC'Zlne dlLięki Korom Gosp'Jd-{D 
Wiejski'Ch, które rorganirowaly drriedń-:.e. VI 
miejscowościach - B ru<l-mce , Skałka I KO'Il zc· 
pol. 

W dI11iecińcach 7lIlalazty O'piekę d"Z.'ie-::l w wie .. 
ku ,'.>d 3 dQ 7-miu la~. Były one d,V"a rap;y dz.'en 
nie dożywil(l;lle. Akcje dzńecińców S'\lbw~ cjO
n<Jwał w Iln,aocznej mie'r7Je Powiatowy ZW":ą7 ek 
Samopomocy Chłopskiej. 

p'rze<l kobiec1'j or[JaonJiza ;ją q')!'Tlo:l~N'~1l U'l 

wsi w okresie zbliżają<:ej się jcs.ien.i s10i obc~ 
wiazek rO'lszerle'lli.a. działalności Kół Gospod n 
Wi~ jsk:ch, prz~ _objęcie ramfu-n.~ tej o')rg aThiz ~· 
cH większej ilości wieśniaoczek. utworren1S 
n01.'l)-ch Kół, sza:egóh!ie w ty:h gm'l!1Jacllo 
gdzie ich jeszcze nie ma. (Dz1 

Nie tak - jak ich rodzice! ZwiedzanIW łódzką Izbą 
Naj.p:ękniejszym okresem w życiu człow:e

ka jest jego dzieciństwo. Od pierwszych lat 
życia kształtuje Slię rozwój fizycz.ny, mo.ralny 
i myślowy czł<Jwieka, przysłonięty przez dal
'5ze wydarze nia, ale niezalarty. 

W systemie kapitalis tycznym beztroskie 
dZieciństwo było udziałem tylko ruielicz,l1ej 
garstki uprzywilejowanych. Dzieci robotników 
do nich nie należały. Ich wychowywała ulka, 
znacząc na całe żyde chronicznymi choroba
mi, przedwczesną dojrzałością i nałogami, pa
czącymi cha raktery. Powodem tego była CięŻ
ka praca za wodowa rodziców, zmuszonych 
p::>zos~Rwiać swe dzied pod tak zwaną .,opie
ką bocką". z braku własci wy<:h urządzeń 50-
cJalnych. Nielicznych tylko uhca hartowała 
i <:J. silll~ w przeżycia i doświad{,z6Jlloia wyra
&t.,h na przywódców ruchu robotnioczego i w 
1ataoh późniejszych wybijali 5,i~ na czoło w 
walce o wyzwolenie człowieka \pracy. 

• 
-)t. '* 

Czasy 5ię zmie.n:!y., zmienił się też syslem 
w ychowywa.nia robotniczego dziecka. Przeko
nujcl nas o tym odwie dziny w Polskim Mo
nopolu Tyton iowym, na terenie którego znaj
du jE' się wzorowy żlJJbek i przedszko,le. Oto 
!lil.r~ć faklów. swiadczących o wychowywaniu 
nowego czln\\rjeka w ustroju demokracji lu
doweJ. 

Jerlna 1 pracu jących matek, ob. Ciecierska 
zaqad'lięta pnez!? mnie, jak jej s·ję układają 
warunki pracy , oświadcza: 

,.Nie mam orzy kim dziecka 'Z05tawić, więc 
musi ałabym przestać pracować, aby je wy·' 
chować. To bv 'ml odE'brato wszelkie możli
wości u'rzymania się, Drug ie wyjście - to 
prZY jąć koqoś do domu. ale jak to zrob i ć, 
kiedy s:ę zare b:a zaledwie na własne utrzy
manie. Dzięki żłobkowi - mówi dalej ob. Cie 
cierska - je6tem samodzieJnym człowie.ldem 
t mam możno~ć wvchowan'a moieao ,i7:i=lc". 

Zdaję 50bie sprawę, że mam to do zawdzię- 'Na stacJę Łóc.';;-Kaliska !().ieżdża 1t'1aśnie tki H<t rzecz. JAgi Kobiet. ~rz~ciQtnie. ~O ~ 
czerna obecnemu ustrojowi. ' który n ie tylko lJ ociąg, Tłum lu(lzi szeroka faZa płynie ku 140 1natek t okolo 6. O d~leC'/. przeU'ŁJa s ~ę 
wyrwa! na5 z lap kapitalizmu, ale wychowuje wY.isciu do miasta. Są i faCJI, kfórzy jadą przez hbc Dll'OiC~1l'(f 11) .clągu doby. Bywa 
dzieci w wa.rnnkach, na jakie nie mogłabym d<tlej. a w Łodzi mają przesiarl7<ę. Ci VcZ(!- Ich mnw/, 7>ywl t wlQceJ.. . 
50bie nigdy pozwolić w domu". ją si,ę do poczekaZni. Jakaś nw.tkn 107w,1e .~ IzbIe. V1Porc?V'e.1 lez1L na .!mdoc:onym 

Inna matka, ob. Andetsowa, wskazuje na 3 swoje nieletnie pocicch'J./ na nipzbyt rz?J- m,~eJscu kSlęgtt za:.:alen: Proznp .1edn(fk sz:u-
swoją 'ł-mioletn i ą dziewczynkę i mówi: sle.7 llJwcf), z 'tcestchni eniem myślqr o ell!.!- ka7fl' ta.m slo!/} krytJ!k1. Jah,!s 17!at!r.a dz~ę-

- "Nie wiem ,co bym zrobiła, żeby nie gich qod"Jinach f)czekiwania. Dzieci są zmę- kUJe Lid",.e l~o~Łet 2!a trosldŁwą opie!{Q! w~ 
przedszkole. Chyba puścić dzieciaka na ulicę· czone, chcą spać/ a, .iakże tu spać w gwar- 't}-a chwal~ 7nglenę, ~ .p01·.~ądek. . NaJVJt~ceJ 
Teraz mogę spokojnie pracować ,bo jest pod ne.1 poczekalni tUL twanie.i lawie? Jedna~ m1c.lsca p08HY1ęOOJą matkz na OPis.a-
dobrą opieką i ma szczęśliwe dz·i ecińslwo, nie Do strosk(llwi matki podchod<,i jakaś pa- n~e 7Yftle.go, napra.lodę serdecz'YIego prZY.7ę-
takle. jak jej rodzice". ni i z mil1

1
'm uśmiechem wprasza 1'a do c~a, .1ak1f~go df>Znaly ze strony personel!, 

I is~otń,je. Ogllr'la .jąc żłobE'·k i przedszkole' . . [' l ' " K t' I 1.- D . I zb'J./ Dworc01.ve.i, zapell.'n ;(( if'r, że f nm. Z''1urj e,l . r nC01J>~~L nrzys (( .l(fCP, Z Z"''!J worco-
stwierdzamy. ip wyposażone są one w najno- " d l 1 t 7 dzie l1'ygoiln1.(-J}8Ze mie.1srl' (?,la si--";,?!' i (hie- 10,e.1 m.a.:.(n m r .'~.:;czę.zą 7!0: '.wa,' e,1 P'f!-
wocześniejsze Ilrządzenia i pmwadm.ne :lIzez I l 
wykwalifikownne opiekunki. Zadowolone: TU ci, i sP!'Jd.zi czn.s do ChlCili. od.fc/'zrlu. Po kil- COlrre. l .f( l:UC nwne . 10. n .e) rrr. ~no.l~'C~?lj"!/'e 

/cu minuJach sa ,"I'nż na mieJ;,sClI. Dzieci zo- chrwł.'J,lby .1eszcz·e me Jedno zln1emC 1, po-
m:ane twa rz y{"Z,k i dzieci świadczą c zdlowiu ' 
i dobrym odżywian1U. Wzorowo prowadz;ma stają um?Jtr., dosta.ią gorąre mlr.lr.o i wkró- pralCtc. 
kuchnia i dobrze zaopalrzona ś~iżamia świe- tce zasypiają w czy::;tl/ch ló~( cz/wcIL. N(t,iwiQk8Zq na-qzą 7)o7qcz7<ą .iest scr zu p
cą cZy5tością. Urzęd11jący lekarz-pediatra ("Z11- Pierwsze co rzuca ąię p7-zyjemnic 10 oczy 10.§ć 1IOmics<!Gzcnia" - 1T:'l'oa :<.al·wpić no· 
wa nad zdrowiem maleństw. stosuje w miar~ 10 I zbie Dworcowe.i, to CZ1 'stość i porza- wy stól i lcr~c8deczl~a dla d.zieci. a o furt
potrzeby konie.czne zab ieqi. jak np nil,Wie- dek tu panujący_ Za.imu.ie d'1-oa nietrielkie I dtlSZe jest trwJno - a:e i tak staram:) so
tlanie kwarcówką. soluxem itp. Stosowana bialo pomalowane pokoiki. Hl pierwszym bie raddć . ja l;; się da. Widać to starem;!] 
5zeroko profilaktyka chroni przed chorobami znajduje się umywalka, kuchen7.a, na któ- tv uśmiechnięte} buzi małego ooba.~a ba
wieku dziecięcego. Zlobek i przed5zkole zr.aj- 1·e.i zawsze można zagrzać k.awę czy mleko, wiącef/O sie .iah.:ą·~ zabawką ( bo i ,robateki 
dują 5ię w specjalnych budynkach w ogro- kOj,!c, dla 1'!a.imlod8;;ych., obywateli, nit:- dla il.::;icG:i też są!) i 70 spokojne} t warzy 
dzie, w którym dzieci spliPzają JXlgod.ne dni. U7/Me.1q,cych .leszcze c,lodz7C o własnych S1.- ?lU1tkl, me pot1·zeIJIJ1q()~.i wyczekiwać 1() nip, 
Dz;eci rzeczywiście ma ~ują tu o~iekę nie larh. Tu !J,rzędują piel(;gniarki, 'l2T(( r ujqre zbyt c::;yst ci pnczr7cnlni. Tn pl.c<cówka f ,irti 
gorszą od, matczynE'!, zaś matki pracują w spo na. <'1 zm~ny VI ci.ągu doby (po ~1l)ie nn [(ol1iet s'P.c5.ia należyr.ic swą rolę j, pru" (, 
koju. 'Że ich podpchy mają wszystko. czego kazd~ zm.U!nę) .. W następnym. p,0lw.1u lJ rzą- nl1,wet znrr,,ic'll.ic słowa uzn.(Inia 71:(;ród fa
im do rozwoju potrzeba. dzono syp1almę. Zapełnia.}q. .1ą łóżeczka, ~h(J~CÓ1O ,i~ 11•1izy tu.iq.cych. "v~ ksią.żce ZfY-
Opuszczając ten zaczar<Jwa,ny świat dziec- dziecinne i piętrowe lóżka dla matek. Izba zalen zna.1du.1emy taką opzmę specjalisty 

ka, jakże różny od prz·edwojennego, myślę , ] Dworcowa została l1mchomion(l 1V czerwc?t zagadnień Opieki Społecznej: 
że warunki. które 5tworzyliśmy zaledwie w r. ub. starałtiem Ligi ]\obiet. Do chwili ,.Izba }r.st ś7ic2nym przykladem .jak 
trzy l~ta 1'tJ wojnie. muszą utwierdzić w pr7e- obeO'!1R.i korzystało z nie} 07\()~0 ,!.80~ ml!'-! na malej przestrzeni można rozu;i~:>a6 
konamu, ze pT7ez coraz dill~ze rozbudowywd- tek, prawie dl1'a razy tyle d.;;;wcl. JC.1 dzw 1 zagn;Jnicn. ie 01J. iek.i nad podró:bJ·'(l .. c<t. 
nie urządzeń wychowawczych i d06konalenie łanie jest u;iell,im dobrodzirj8hrem dla rna m.(1~7.-,!. t d::;16c7~!6m .. .Jako pmcO'l./.milc 
ich, dajemy nie tylko piękne dzieciń5two fek podróżujących z dziećmi, przy czym Op1ekl S'(JI?łecznc.7 zachowam w pam ig-
dzi~k~, ale tw~rzymy, noweqo. racjo,nalnie kor~yst.anie z od,poc2!ynku i urządzeń tu CI ten wzpr do ~zaśladov"'ania wszędzie 
d~ zyC!a, pracy I walki orzyqotowa.neqo czlo- m,(yduJąc?j.ch Ste Jest bezpłatne. Matki, tam, grlZM prZyjdzie mi zająć się pll-
une.ka. rElas) ktore stac na to, s7dadają dobrowolne da- dobna 1J1'aca/', W 4-SIKÓWN A 




